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POZNAN, 16 września.
Dzisiejsze wiadomości o zagajeniu austryackich sej­

mów koronnych rzucają, nieco przynajmniej światła na 
projekty hrabiego Hohenwarta. Podług tego zamierza 
rząd rełormy swe rozpocząć od dołu, reformując prze- 

Idewszystkióm sejmy krajowe, zanim przystąpi do upo­
rządkowania stosunków tychże zgromadzeń do władzy 
państwowój. Pćzez otwarcie sejmu czeskiego reskryp- 

'tem królewskim zadośćuczyniono jednemu z życzeń 
Czechów. Reskrypt bowiem przyrzeka wyraźpie, iż 
król przez wykonanie przysięgi koronacyjnej zatwierdzi 
wszelkie prawa koronie czeskiej przysługujące, napo­
mina jednakże zarazem sejm ażeby przy obradch swych 
zważa! tnkze i na to, że korona ma obowiązki i wzglę­
dem innycli królesąw i krajów koronnych, które z tam- 
terai pogodzić musi.

W Lwowie zagaił sejm książę Sapieha również 
onegdaj i mianował tymczasowymi sekretarzami izby 
Jasińskiego, Bartoszewskiego, Wereszczyń- 
skiego i Mandyczewskiego. Marszałek podniósł 
w swój mowie, że sejm obecny rozpoczyna się całkiem 
pod innemi auspieyami niż dawniejsze. Dotychczas rząd 
nie zgadzał się nigdy na życzenia autonomiczne poje­
dynczych krajów koronnych monarchii, dziś monarchia 
innój chwyciła się drogi i to nie tylko całkiem otwar­
cie, d3e nadto wzięła inieyatywę w nadaniu pojedyńczym 
krajom jak największego samorządu. Komisarz rządowy 
hrabia Gołuchowski podnosi, że głównem zadaniem 
sejmu jest wybór delegatów do przyszłego reichsratu. 
„Zgoda z obecnym rządem dopomoże do większej po­
tęgi naszego kraju. Niedostateczność przyznanych nam 
praw nie pozwoliła dotąd w naszym kraju rozwinąć się 
instytucyom krajowym. Powołany po raz trzeci na wy­
soki urząd namiestnika Galicyi, przyjął godność tę je­
dynie w nadziei, iż tak kraj jak i to wysokie zgroma­
dzenie w dążnościsch mych mnie poprą.“ Mowę na­
miestnika przyjęła izba w głuchem milczeniu. Poseł 
Smolka, poparty przez 30 członków, postawił wniosek, 
ażeby wybrano wydział, złożony z 7 członków, któryby 
zredagował adres do cesarza-króla. Wybór miał się 
odbyć nazajutrz. —• Doktor Czerkowski wniósł, 
ażeby wprowadzono wykład poi-ki na wszystkich ka­
tedrach lwowskiej akademii technicznćj. Po zamknięciu 
posiedzenia udali się członkowie in gremio do marszałka 
następnie do namiestnika a w końcu do ministra Gro­
cholskiego.

Otworzony równocześnie dnia 14 b. m. sejm wę­
gierski ma podług dzienników wiedeńskich być znowu 
wkrótce odroczonym, ażeby pozostawić ministerstwu czas 
do. zajęcia się szczegółowego sprawami kroackiemi. Po­
dając powyższe fakta uwagi nad niemi i jak w ogóle 
nad całą tą sprawą odkładamy do następnych numerów. 

( Francuskie zgromadzenie narodowe ma przed od­
roczeniem swóm, jak nam donosi telegram wersalski, 
uchwalić ugodę celną co do Alzacyi i Lotaryngii. Jak 
SIP z motywów do przedłożonego w sprawie tćj projektu 
przpz ministra spraw zagranicznych wykazuje, przyobiecał 
rz4d niemiecki zmniejszyć jeszcze armią okupacyjną 
o 30,000 żołnierza i uwolnić od okupacyi dalsze 4 de-

Kronika warszawska.
¡(Reforms szkół. — Zabawy. 

Dzienniki warszawskie.

¡08)
1.

Loterye fantowe — Teatry. — 
Ruch literacki. — Cenzura).

Rozpoczynający się u nas w obecnym czasie rok 
okólny każę mi zacząć moją kronikę od sprawozdania 
z odbytych szkólnych zapisów. Zwinięcie na przedmie­
ścia Pradze klasycznego progimnazyum, a także wzra- 
rtający procent chcących się kształcić wywołały nad- 
!ffyczajny ścisk przy zapisach do wszystkich średnich 
zakładów naukowych publiczuych. Wielu z pomiędzy 
kandydatów nie zostało przyjętych dla braku miejsc?. 
Ośm razy od 1861 r. reformowane nasze szkoły ulegają 
inowu nowśj przeróbce. Tą rażą reforma rozciąga się 
hię na całe cesarstwo i zmienia programaty szkólne w 

tf], kierunku klasycznym, który zdaniem osobistości u steru 
»«wiaty stojących przeciwdziałać ma wyrabianiu się ni- 
ailistycznyeh teoryi, na jakie, jak wiadomo, choruje 
toisiejsze młodsze moskiewskie pokolenie. Czy skutek 
Mpewie założeniu - można wątpić; to tylko pewna, 
6 nawet przy najbezstronniejszóm ocenianiu nowo 
prowadzonych zmian czuć w nich odbici© zacofanych 
zwietrzałych doktryn. Trzym jąc się ram kroniki nie 

“idę tych rzeczy traktować szczegółowo i wo'ę laczćj 
Oprowadzić czytelników w koło bieżącego warszawskiego

■ Wa. Miasto nasze słynie powszechnie ze swobodnój 
-" wesołości i poehopności do zabaw. Nie przesądzając czy 

Cecha ta ma dodatnie lub ujemne znaczenie, w każdym 
łoi *azie jest ona niezaprzeczoną i stanowi kontrast z gro­
tę« "°*o-poważnym Krakowem, a nawet, niech mi wolno 

ńsk>

partamenty, jeżeli dozwolone zostanie wolne wprowa­
dzanie wyrobów przemysłu Alzacyi i Lotaryngii do.Fran- 
cyi aż do koń :a przyszłego roku po znacznie zniżonych 
cenach. Nie ulega wątpliwości, dodaje telegram, że 
zgromadzenie narodowe, choąć znacznie zmniejszyć oku- 
pacyą obcą, przystanie i na tp żądanie Niemców.

Paryskie dzienniki donoszą, że pan Thiers przed 
z mknięciem sesyi jeszcze raz wystąpi w izbie i da po­
gląd na załatwione przoz zgromadzenie prace od lutego 
b. r. Równocześnie donosi France, że minister skarbu, 
pan Pouyer Qmrth-r, zamierza się podać do dymisyi 
dla tego, że nie u -zględniła izba ani jednego przez 
niego wniesionego projektu finansowego. W adomość 
tę podajemy wszakże z wszelkióm zastrzeżeniem, gdyż 
może ona być jedynie życzeniem stronników tegoż 
dziennika.

Stósownie do telegramów z Florencyi i Bernu uro­
czystość otwarcia kolei przez Mont Cenis zgromadzi 

( mężów stanów Szwajcaryi, Francyi i Włoch, ażeby po­
święcić to Wielkie dzieło cywilizacyi.

Z Lisabony donoszą pod dniem 11 b. m., że na 
’ posiedzeniu kortezów portugalskich w dniu tym prezes 
j ministrów margrabia Avila zapowiedział dymisyą gabi- 

netu i zakomunikował, iż Senhor de Fontes Pereira 
' de Mello upoważniony został do utworzenia nowego

gabinetu.
I Jak pisze Levant-Herald, załatwione zostały 
i istniejące trudności pomiędzy Grecyą a Turcyą z powodu 
I zamianowania następcy w miejsce pana Rhangabe a Porta 
! oświadczyła swą gotowość przyjęcia paaa Triku- 
i pisa jako greckiego ministra w Carogrodzie. Wkrótce

ma tóż być zamianowany poseł turecki w Atenach.

Uroczystuśćjubilcnszowa podziało Polski.

III.
Kreśląc niniejsze wyrazy, odnawiając owe bo­

lesne przeszłości naszćj rany, do czego nas, Po­
laków, zmusza potworny zamiar święcenia jako 

■ uroczystości czynu, który dla sprawców swych był 
hańbą, dla naszćj niepodległości wyrokiem zagła- 

i dy, nie chcielibyśmy w nikim wzbudzać przypu- 
j szczenią, jakoby piórem naszćm kierowała jaka- 
' bądź niechęć dla narodu niemieckiego w obrębie 
' tego, co mu się należy. Tak narody, jak ludzie 

mają swe chw le uniesienia, prądów, porywów, 
z których ich budzić i trzeźwić należy; tak na­
rody, jak ludzie mają w takich chwilach swych 
pochlebców, fałszywych przyjaciół i fałszywych en- 
tuzyastów, którzy zamiast im mówić potrzebną 
i zbawienną prawdę, utrzymują ich w szale i upo­
jeniu, z którego zbudzenie może kiedyś być bo- 
lesnem i przykrćm. Dzisiaj w chwili obecnego 
powodzenia nie jest przyjacielem narodu niemie­

będzie powiedzieć — i ze sztywnym(?j Poznaniem. Trzeba 
przyznać, że u nas najwięcćj zawsze bywa towarzyskich 
zebrań i wieczorków jak niemnićj innych zabaw tak

¡ prywatnych jak i publicznych. W porze letnićj prócz 
i zamiejskich wycieczek miewamy zabawy muzykalno- 
i kwiatowe, czyli tak zwane loterye fantowe urządzane 

z wielkim gustem, a nawet przepychem w tutejszym
' saskim ogrodzie. Loteryi tych mieliśmy w roku bieżą­

cym kilka, — wszystkie na korzyść biednych zostają­
cych pod opieką towarzystw dobroczynnych różnych wy­
znań, a zatćm między innemi i prawosławnego, chociaż 
doprawdy nie rozumiemy jacy u nas mogą być biedni 
tego wyznania. Ludność moskiewska w Królestwie Pol­
akiem składa się, jak wiadomo, z dobrze płatnych urzę­
dników cywilnych i wojskowych, z niemającego rodzin 
żołniersUa i z kilku bardzo zamożnych kupców; jacy 
więc biedni mogli wyjść z tego łona? Są wprawdzie 
dwie ochrony dla oficerskich i żołnierskich dzieci, lecz 
zakłady te czysto rządowe i jeżeli się nie mylę, do 
ministerstwa wojny zaliczone, nie mają nic wspólnego 

j z instytucyami miejskiemi. Cokolwiekbądź i loterye 
moskiewskie lubo stosuukowo mnićj liczną i mnićj ele- 

1 gancką zgromadziły publiczność, były przecież dosyć 
‘ ożywione. Mylilibyśmy się jednak, gdybyśmy w tćm 

ożywieniu dopatrywali się objawu wpływów rusyfika- 
' cyjnych. Dzięki mnogim na pozór niepowiązanym z sobą 
H okolicznościom, mimo systematycznego i energicznego 
' nacisku moskwiczenie słabe robi postępy. Wpływ jój nie 

tylko w życiu wewnętrznćm, lecz i w zewnętrznych for­
mach jest dość słaby, co acz z goryczą i uczuciem zgrozy 
przyznają chórem wszyscy moskiewscy korespondenci 
gazeciarscy. Naiwni ci panowie notując sam fakt, nie 
potrafią go dostatecznie objaśnić i poprzestają tylko na 
zamanifestowaniu swego podziwienia, nie chcą bowiem

ckiego, kto mu każę zapominano prawach innych i od­
wiecznych prawdach moralnych, kto mu mówi mnićj 
lub więcćj wyraźnie o możności deptania praw in­
nych w imię siły, kto mu pochlebia frazesami 
o jego wyższości i o jego prawie nad wszelkiemi 
prawami. Przyjacielem jego istotnym i niefarbo- 
wanym jest, kto mu przypomina, jak ów mędrzec 
wschodniemu ¿władzcy wśród blasku potęgi i na 
szczycie powodzeń, obowiązek pamiętania o nie­
wzruszalnych prawdach moralnych, o prawach in­
nych, których bezkarnie obalać i zaprzeczać nie 
można i nie wolno. Spełnienie tego obowiązku, 
w granicach zadania, jakie sobie niniejszćm posta­
wiliśmy, tćm łatwiejsze, iż nam trzeba tylko się­
gnąć do niedalekićj przeszłości, do dzieł history­
ków, poetów, myślicieli, publicystów niemieckich, 
by wykazać, jakim był sąd sumienia niemieckiego 
o podziale Polski i jak wymownego potępienia wy­
razy padały z ust duchowych ojców dzisiejszćj ge- 
neracyi niemieckićj, w imię czci niespożytych prawd 
niewątpliwćj dla niczyjego sumienia moralności, 
przeciw czynowi, który niebaczni i niepomni na­
uk ojcowskich synowie zabierają się dzisiaj świę­
cić jako dzień czci i chwały. Źyje jeszcze do dziś 
dnia w Berlinie Nestor uczonych niemieckich, stu­
letni blisko profesor Raumer, uczony niepodejrza- 
nćj powagi, Niemiec niepodejrzanego patryotyzmu. 
Posłuchajmy, co mówi w dziele swćm o Upadku 
PoJski:

„Bez czekania na odpowiedź i na akt cesyi, zajęli 
sprzymierzeni monarchowie w posiadanie prowineye pol­
skie. Fryderyk II, co do swych praw, odwołał się do 
dowodów, których nigdy nie potrafiono sprawdzić; 
skarżył się na mnóstwo niesprawiedliwości, których 
miał jakoby doznawać ze strony Polaków, żądał mnie­
manych kapitałów i wynadgrodzeó należnych od wie­
ków; rozkazał pod najsurowszemi karami, aby w uzur­
powanym kraju zachowywano mu wiarę i posłuszeń­
stwo jako jedynemu prawemu monarsze i aby zerwano
wszelkiego rodzaju stósunki z Polską......... Samowola
nawet ma swoje reguły; pragnie je ona zachować, aby 
się przynajmniej zasłonić pozorem legalności, w tym 
jednak podziale nie można pojąć, dla czego wyznaczono 
każdćj stronie tę lub ową część ni więcćj ni mnićj. Ale 
chciwość i zawiść nie mogły nic innego zrodzić, jak 
tylko potworność i niesprawiedliwość; zaledwie zwrócono 
uwagę na tę niedorzeczną metodę zachowania równo­
wagi, która dawała możniejszemu więcćj a słabszemu 
mnićj. Wówczas Polacy mniemali, że te przynajmniój 
granice ich ojczyzny tak oberzniętćj zostały zapewnione, 
gdyż mocarstwa zaborcze zrzekly się solennie na przy­
szłość wszelkich pretensyi dawnych i obecnych do Pol­
ski. Ale Polacy byli w błędzie. Prusy naprzykład, 
których granica ciągnęła się nad Notecią, zażądały je­
szcze ziem leżących z drugićj strony tejże rzeki, które

przyznać tćj starćj i naturalnćj prawdy, że przy ściera­
niu się dwóch żywiołów wielką rolę odgrywać musi ich 
względna moralna wartość i siła cywilizacyjna.

Wracając do zabaw — mieliśmy w parku pragskim 
nad Wisłą dwie zabawy ludowe na korzyść niedawno 
założonego szpitala na Pradze. Bawiono się tłumnie 
i dobrze. Były i słupy do włażenia i trampoliny, na 
szczycie których złożone podarki wabiły zręcznych ama­
torów, i gonitwy w zawiązanych workach i balony i wy- 
ścigi i a łodziach i ognie sztuczne spalone wieczorem 
na zakończenie zabawy. Nie zapomniano także o urzą- 

. dzeniu odpowiednich bufetów, gdzie do późnój nocy po­
silali się wesoło za óźnieni maroderzy. — Żebranie się 
publiczności na Pradze nie przeszkodziło: wcale zapeł­
nieniu wszystkich ieatrów i teatrzyków ogródkowych, 
których aż sześć liczymy w tegorocznym letnim sezonie. 
Są to prowincyonalne trnppy pp Rataje wieża, Tra- 
pszy, Stobińskiego, Carmantrant, Rusanow- 
s kiego i wreszcie jedna niemiecka jakiegoś Blattnera. 
Pierwsze trzy przez cały czas pobytu cieszyły się sze- 
rokićm i trzeba przyznać — mimo drobnych usterek — 
zasłuźonóm uznaniem. Nie wiemy tu, przynajmniój do 
tćj chwili, jaki biorą obrot interesa poznańskiego te­
atru. Gdyby w nim formowano nową trupę, to 
zaangażowanie niektórych z pomiędzy występują­
cych tu artystów byłoby pożytecznym nabytkiem. 
Robiąc pewne zboczenie od spraw czysto-lokalnych, 

. nie mogę także pominąć wiadomości, iż jeden z tu­
tejszych wędrownych impresaryów ma podobno zamiar 

, starać się w Petersburgu o pozwolenie założenia tam 
polskiego i czeskiego teatru. Donosząc o tćm „Peter- 
burgskija Wiedomosti“ robią uwagę, iż tego rodzaju 
teatr, zaopatrzywszy się w dobrych i uznanćj sławy ar­
tystów, byłby może właściwszym niż dzisięjsze francu­

in or

już należały do tćrytoryum polskiego. Ambasador1 pru­
ski w Warszawie mówił: Wody należą do mego króla 
kiedy rzeka wylewa, a przeto, zalane ziemić, kiedy sie 
rzeka cofnie w swe loże. W skutek takiego dow3«ze- 
nm uGtanowiouo, że rzeką może wylewać na obszac mil

. dwunastu, nawet po nad góry.......... Europa hyU po-
grążona w tak mecżulćm odrętwieniu, w tak zirtinćm 
samolubstwie, że była obojętnym świadkiem’ ijniśjtcZćnia 
l olski, nikt me miał tego poczucia-przenikliwościEktóre 
poucza, że kiedy ceąąrze i królowie tak depcą "nogami 
fundamentalne podstawy odwiecznego pęąwa, pogrążają 
ciało społeczne w przepaść zepsucia i że w krótce po- 
tćm masy oburzają się z rewolucyjną wściekłością, prze­
ciw spodlonćj władzy.

Tak daleko Raumer, uczony nięniiecki, pro­
fesor uniwersytetu berlińskiego, nieboszlakowany 
niemiecki patryota. Sąd ten nie jest zresztą 'jak 
to na cześć i chwałę Niemiec wyznać winniśfny, 
sporadycznym i odosobnionym. Dosłownie ńiele- 
dwie, jeżeli ni« w silniejszych barwach’ jeszcze, 
znajdujemy go powtórzonym w tyle popularnych 
dziełach Rottecka i Schlossera, znajdujemy go po­
wtórzonym dalćj przez poetów jak Platena, przez 
mówców i publicystów jak Roberta Bluma, przez 
myślicieli jak Welckera, Rugego, Kinkla. Sąd ten 
brzmiał aż do roku 1848 tak jednozgodnym, tak 
niepodzielnym chórem, że mógł być istotnie uwa­
żany za zbiorowy wyraz opinii publicznćj niemie­
ckićj. Wieńczą prąd ten i kierunek dwa fakta. 
Oswobodzenie więźniów Moabitu przez lud berliń­
ski w dniu 20 marca 1848 i oświadczenie tak 
zwanego komitetu pięćdziesięciu mężów zaufania 
we Frankfurcie z dnia 6 kwietnia r. 1848. Oświad­
czenie to piętnuje podział Polski jako hańbę Nie­
miec. Posłuchajmy dosłownego brzmienia jego:

„Zbrojnie wystąpić winniśmy i przeciw zewnętrznym 
nieprzyjaciołom. Zgromadzenie zrzuciło z Niemiec 
hańbę podziału Polski i włożyło obowiązek 
na lud niemiecki, aby się starał o przywró- 
cenie Polakom ojczyzny. Cokolwiek z tych po­
stanowień wypłynąć może, Niemcy są dosyć silne, aby 
skutki przyjąć na siebie 1“ (S o iron, prezes, Simon, 
sekretarz.) ’

W miarę wzrastającćj po roku 1848 reakcyi 
upada wprawdzie w Niemczech popularność sprawy 
polskićj, lecz uczucie wstydu moralnego panuje je­
szcze zbyt silnie, aby dopuszczało chełpić się po- 
działem Polski jako czynem zaszczytu niemie­
ckiego. Dopiero obecna chwila wskazuje nam nie­
stety możność podobnych aberacyi sumienia i uczuć. 
Być może, iż ci co wbrew dotychczasowemu poj­
mowaniu rzeczy i wszelkim tradycyom publicznćj 
moralności, zabierają się do wyprawienia owego 
obchodu, rzucą w oczy wszystkim dotychczasowym

skie teatry-buffo. Od siebie możemy dodać, że jeżeli 
projekt przyjdzie do skutku i teatr zostanie otworzony, 
to dalszą swą egzystencyą zawdzięczać będzie zapewne 
nie moskiewskićj tolerancyi, a tćm mnićj przychylności, 
lecz tylko temu stanowi rzeczy, że w Petersburgu mie­
szka kilkanaście tysięcy Polaków.

Podczas gdy ogródkowe przybytki sztuki zbierają 
obfite sukcesy i około dalszych krzątają eię wędrówek, 
stałe nasze teatry niezasypiają także spraw swoich. Opera 
wzbogaconą została zakontraktowaniem p. Czechow- 
akićj, która poprzednio śpiewała w włoskim teatrze 
w Odesie, a obecnie po powrocie z artystycznćj wycie­
czki do Moskwy, gdzie się w tych dniach udała, stale 
u nas pozostanie. Panna Cz. z pięknym, czy^tćj wody 
sopranowym głosem łączy znakomitą grę dramatyczną, 
jaką podziwialiśmy szczególnićj w Trubadurze i Ży­
dówce. — Szkoda, że prawie równocześnie ubyła nam 
z tćjże sceny panna Kwiecińska, którćj niezbyt silny 
lecz sympatyczny głos i wdzięczna gra nie łatwo da­
dzą się zastąpić. Już to opera nasza, mimo swych 
zalet, ma zawsze jakieś braki i zdaniem znawców stoi 
o wiele niżćj od pierwszorzędnych zagranicznych, 
za to komedya i dramat można śmiało powiedzieć, iż 
nic do życzenia nie pozostawiają. Przybycie z urlopu 
pp. Królikowskiego i M o d rzej owskićj pozwo­
liło właśnie po czasowćj przerwie podnieść — jak je­
den z naszych recenzentów powiada — ogólny kamer- 
ton seryo-dramatycznego repertoaru. Na pierwszćm 
przywitalućm przedstawieniu publiczność z właściwym 
Warszawiakom entuzyazmem witała ulubionych swych 
artystów stosanli różnobarwnego kwiecia i grzmotem 
nieustających oklasków. Warszawiacy w ogóle namię­
tnie lubią teatr, lubo dzielą się tutaj na pewne obozy. 
Jedni pragną rzeczy klassyeznych, inni sztuk wesołych



historykom, wieszczom i poważniejszym myślicie­
lom niemieckim zarzut niewczesnego w polityce 
sentymentalizmu. Posłużą się, przypuszczamy, zda­
wkowym frazesem, że względy powszedniej moral­
ności nie powinny wiązać polityków, i i że dla tego 
podział Polski może być przedmiotem czci publi- 
cznćj, kiedy argumentacyi zaściankowej o jego mo­
ralnej wartości mniój pochlebne wyrzec wolno zda­
nie. Na to powiedzielibyśmy tylko, iż dzisiejsza 
jedność, iż dzisiejsza potęga Niemiec nie jest czem 
innćm, jak moralnćm dziełem rąk mężów, którzy 
pragnąc jedności i wielkości własnej, mieli zara­
zem serce i uznanie dla prawa Polski, a że dzi­
siejszym Niemcom zaszczytnićj przyznawać się do 
polityczno-moralnego rodowodu Raumerów, Wel- 
ckerów, Rottecków, Schlosserów, Platenów, Blu- 
mów, aniżeli wyznawać niespodzianie zasady 
i przyjmować stanowiska, których prakty­
cznych reprezentantów należałoby szukać chyba 
tylko w osobistościach, jak Dambach lub, Tschoppe 
i innych znakomitościach epoki panowania uchwał 
kadsbadzkich i prześladowania Wartburgskich de-

Nięchaj nam wolno wierzyć będzie, iż lepszym, 
«szczytniejszym a obfitszym w skutki był senty­
mentalizm pierwszych, aniżeli, praktyczność 
polityczna drugich. Jakim zaś był sąd pier-

Bnemi słowy wyżćj. ,
Kończymy rzecz naszą, przeznaczoną nie mniój

dla pouczenia własnego, jak dla upomnienia i za­
stanowienia ineyatorów zamierzonój $ Prusach Za­
chodnich uroczystości. Wierni naszemu z góry da- 
nemą. przyrzeczeniu, staraliśmy się oprzeć wywód 
nasz, jakkolwiek wiedzeni uczuciem polskiem, na 
źródłach i powagach wyłącznie i jedy­
nie tylko niemieckich. Po tem, cośmy po­
wiedzieli, niech zdrowe zastanowienie i sumienie 
rozstrzygają kwestyą możności zamierz nego 

Prusach Zachodnich obchodu. Jeżłi mimo to 
przyjdzie do skutku, nie będzie on przynajmniej 
wobec poświadczonej przez samychże Niemców pra­
wdy historycznćj ani zaszczytem i korzyścią dla 
tych, którzy się nim cieszą,, a którzy go wypra­
wiają, ani szkodą i ubliżeniem dla . nas, którzy po- 
dobną demonstracyą mamy być skrzywdzeni.

og /m *i nbin

Wiadomości urzędowe.
JCKMość raczył nadać tajnemu wyżaaemu radzcy skarbo­

wemu i prowincyonalnemu dyrektorowi poborów M j a i ae n 
we Wrocławiu gwiaadę do orderu orła czerwonego drogiej 
klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn
. Ż pod Kruszwley, 14 września. 

(Przejazd cara. — Szczegóły z Ciechocinka).
Wracając z zagranicy byłem świadkiem przejazdu 

cara przez Aleksandrów, dzielę się więc z wami z paru 
faktami, jakie mnie Uderzyły:

Wystawcie sobie mnie, hreczkosieja, zamięszanego 
w wielką liczbę wojska i przeróżnój świty, bo tak był 
Aleksandrów napchany wojskićm, jak na wielką rewią. 
Na sygnał dany, iż pociąg nadchodzi, zaczęto nas, cie­
kawych porządkować, nie wyłączając i płci nadobnćj, 
pomiędzy którą niewiem czy były Polki, bo sły­
chać było tylko język moskiewski i francuski, kobiety 
to wysuwały się naprzód chcąc się przyjrzeć carowi, 
a może samćj świcie 1 Niestety, jenerał Frideriks raczył 
ich zapędy powstrzymać linią żandarmów. Takim szpa­
lerem Uszedł car do sali dworca. Tam jadł obiad. 
Może nie wiecie jednak, że były aż dwa obiady, jeden 
spożywał car z swą rodziną i najwyższymi dostojni­
kami, i z swój świty, drugi stół był dla niższych stopni 
dygnitarzy, ale nie wielu ich było, gdyż nawet naczel­
nika głównćj komory, p. Lwowskiego, nie zaprosili, 
choc Ciągle się uwijał po platformie. Biedny! nieu- 
miał ukryć bólu, jaki uczuł w skutek doznanego za- 
WOdU. J •'■■■■ ■

. Przypisać to należy złemu humorowi cara, który 
się jawnie okazywać zaczął od Włocławka; tam bowiem 
kazał odjąć szpadę inspektorowi Biergiel, prowadzą­
cemu, pociąg, za to, że ten stanął z wagonem carskim

przed wychodkami, dopiero w Skierniewicach oddano 
mu szpadę.

Teraz słówko o rewidowaniu podróżnych. Tam, 
gdzie nic nie ma, rewidują bardzo delikatnie, ale od­
dać im należy słuszn ść, że mają dziwny węch. Jak 
tylko poczują towar, rewidują ściśle, aż odkryć go mu­
szą. Wtedy płaci sią wysokie cło; przy mnie płacono 
od sztuki grubego płótna 4 rs„ a im 'droższy towar 
tóm wyższe cło. Jakiś obywatel wiózł wózek koszy­
kowy dla dzieci, kazano mu zapłacić 10 rs. Po wielu 
korowodach sumę tę na pół przecięto; opłata taka idzie 
po większój części do kieszeni czynowników. 8 j

Wszedłszy do sali rewizyjnój, ze zdziwienia wyjść 
trudno, tak się jest otoczonym moskiewskimi czyno- 
wnikami i trudno usłyszeć słowo po polsku, nawet do 
roznoszenia rzeczy są kacapi w narodowych strojach, 
słowem Aleksandrów zmienili na moskiewską kolonią. 
Foksal i sale podróżnych obsługują również Moskale 
lub Niemcy. Z tymi ostatnimi jeszcze możemy się roz- 1 
mówić po polsku. ■ /

Na poczcie również jak i na komorze naczelnikiem ' 
jój sądzicie że Polak? nie — sztabs-kapitan od uła- * 
nów, Moskal; wszystkie nasze urzędy obsadzają Moska- 1 
lami, najwięcój wojskowymi. Co do poczty, to obe- ( 
cnie wyszło rozporządzenie, aby panowie naczelnicy 
egzaminowali swoich pisarzy, a to dla tego, żeby przez 
wysyłanie ich do Warszawy do egzaminu, służb?-nie 
cierpiała, a ponieważ pensye ich są małe, bo po 100, 
najwyżój 150 rubli biorą, wszyscy więc są Polacy i do­
brze obeznani z administraeyą pocztową. Pomimo to 
mają ich Słuchać egzaminów naczelnicy, po większój 
części wojskowi, którzy o poczcie nie mają najmniej­
szego wyobrażenia, sami zaś składać będą egzamin 
przed dyrektorem poczt, — wszakże to znakomite? 
Koniisarzy cyrkułowych posady sami pułkownicy i pod­
pułkownicy pozajmowali. Ka'dy z takich komisarzy 
bierze rocznie około 1800 rś. nielicząc tego, co każdy 
cyrkuł w naturaliach dostarcza, jako to: cukru, kawy,: 
wina itp. rzeczy. Tak samo dzieje się w powiatach, 
to samo z profesorami, nasi muszą za .liche pensye 
służyć, a oto prawosławni biorą po 800 i po 1000 rs.

Wszystko to jednak im nie wystarcza, stanowią 
wciąż nowe podatki. Teraz postanowiono, że każdy my­
śliwy utrzymujący charty, będzie od każdego płacił po 
15 ars.,; a od wyżła po rs: 5. Czy to nie szalona chęć 
obdzierania kraju? Co do akcyzy są tóż sławne rozpo­
rządzenia. Pomiędzy wielu mądremi jest i to, że utrzy­
mujący restaurąeyą, jeżeli nie będzie miał oddzielnego 
konsensu na dystrybucyą tytoniu, to każdy z gości pa­
lących w tutejśzój'restatiracyiwłasne cygaro zapłaci 
karę.

Ponieważ zawadziłem o Ciechocinek, to i o nim 
słówko wara powiem. W tym roku był ludny i gwarny, 
bo aż 2000 osób było w środkowym sezonie; bywały 
bale po dwa razy na tydzień. Były aż 4 koncerta, lo- 
terya fantowa na szpital. Od wielu już lat administra- 
cya Ciechocinka zbierała fundusz z dobroczynnych ofiar 
i zebrała 14 tysięcy rs.; postanowiono zbudować szpi­
tal. Już wyznaczono członków z kilku obywateli i urzę­
dników, zaczęto radzić, aż tu przybywa gubernator 
z Warszawy i postanawia, że szpital niepotrzebny, że 
dość będzie, gdy wystawi się na czas kuracyi 4 baraki; 
prąwda, że publiczność może się upomnieć o swe pie­
niądze, które lat tyle składała dla biednych, ale to 
głos wołającego na puszczy. Rząd zabierze te pienią­
dze podobnie jak wiele innych pozabierał. Pomiędzy 
gośćmi w Ciechocinku było wiele dziewic brzydkich 
i ładnych i młodzieńców tóż niebrakło, ani jedno prze­
cież małżeństwo się nie skojarzyło, chociaż gorące chęci 
ku temu były zapewnie po obu stronach.

Z bólem serca jednak piszę waraj, że gdyby kto 
z cudzoziemców z mowy chciał poznawać Polaków, to 

j przysiągłby/że ich tam nie było; wszyscy i wszędzie 
mówili po francusku, a mówili wszyscy, co tylko choć 
trochę ten język znają. Ci zaś, co go nie znają, to 
milczą, bo n& chcą uchodzić za ludzi gminu, lub mie­
szczuchów, bo któż: dziś z iepiój, wy chowanych nie mówi po 
francusku? Pod tym względem brać trzeba przykład 
z Niemcówjy oni się uczą wszystkiego, a kochają swój 
język, bo wiedzą, że to daje życie i siłę narodowi. Ale 
wróćmy do Ciechocinka. Było dosyć tam i Moskali 
i Niemców. Pomimo różnicy narodowości odznaczeń 
żadnych, z wyjątkiem Niemców. Innych jednoczyła
francuszczyzna.

A teraz choć słów parę o naszych skrzypkach. Pier­
wszym koncertantem byłMakomasKi z konserwato- 
ryum petersburgskiego, grał z talentem, brak tylko u- 
czucia zarzucić mu można. Towarzyszył mu na forte­
pianie Jundził, którego podziwialiśmy mechanizm zna­
komicie wykończony. Za to pp. Górski i Kleczyń- 
ski, pierwszy skrzypek z naszego koaSerwatoryum — 
drugi fortepianistay pieścili uszy nasze swoją grą pod 
każdym względem prawdziwie artystyczną?

Czwarty koncert był pani Jakubowiez, ale o tój 
możemy powiedzieć: niech się uczy — długo uczy. Pa­
nowie Górski i Kleczyński po dwukroć dali się słyszeć,

O organizacyi sądów znów głośno mówią. Bielski,

prezes sądu kryminalnego warszawskiego, objeżdża sądy, 
rewiduje je i spisuje statystykę sądową z ubiegłych 
lat. Dane stąd wskazówki mają posłużyć za wskazó­
wki przy organizacyi. Ilość instancyi, skład sądów 
niewiadomy, to jedno pewne, że sądów przysięgłych 
nie zaprowadzają.

Toruń, 14 nrzeinia.
(Mate objaśnienie. — Jeszcze na temat o germanizacji za po­

średnictwem duchownych narodowości niemieckiéj).
(Fg) Ksiądz Schmeja, o któr-m w poprzedniéj 

korespondencji wspominałem, m cno jest rozżalony na 
Dziennik, już to dla tego, że ten walczy przeciw 
germanizacyi — już to, że wczoraj na dobitkę pospie­
szył ktoś w chęci odwrócenia od siebie podejrzenia, iżby 
on był korespondentem waszym, do ks. Schmeji i poka­
zał mu ostatnią korespondencyą moją, w którój mówię 
o germanizacyi za pomocą ambony. Nie mamy żadnych 
uprzedzeń przeciw komukolwiek bądź, a tóm samórn 
i ks. Schmeji, wszakże nad miłość ks. Schmeji mil- 
szóm nam jest dobro naszego języka. Ks Schmeja 
kocha swój język — czego za złe mu nie mamy. — 
Niechże więc on się nie oburza przeciw mnie, waszemu 
korespondentowi i Wam, że bronimy naszego języka 
i domagamy się dlań sprawiedliwości. — My nie wal­
czymy aby drażnić lecz bronić swych świętości, swego 
języka — zgoła swój narodowości, zagrożonój na wszyst­
kich niemal punktach. — Dla tego tóż i dziś mimo 
żalu Szanownego ks. Schmeji ciągnę dalój rozpoczętą 
w ostatniéj korespondencyi mój rzecz o germanizacyi 
za pomocą duchowieństwa obcój nam narodowości.

Aby zaś kto nie sądził, że działam tu wedle na­
rysowanego z góry jakiegoś planu nieprzyj iznego, winie - 
nem nadmienić, że to co tu następuje jest wyjątkiem 
z udzielonego mi łaskawie listu prywatnego, pisauego 
z głośną skargą i prośbą o pomoc do jednego z członków 
Zarządu Towarzystwa ku wspieraniu moralnych inte­
resów. 'Wyjątek ten brzmi:

„Miasto Kamień (w Prusach Zachodnich), prze­
zwane po niem'ecku Kamin, kamieniem rzeczywiście 
powinno nam leżeć na sercu. Jest to miasteczko prze- 
ważn e katolickie i językiem starszój generacyi nawet 
polskie, tak, że reprezentanci miasta i członkowie ma­
gistratu są Polacy. Lecz miasteczko to miałp wielkie 
nieszczęście, posiadać przez kilkanaście, nawet kilka­
dziesiąt lat księży, zagorzałych germauizatorów, w oso­
bach Dra Lucas, po tym Semrau, a teraz ks. Wyczyń- 
skiego. — Dorośli mówią tylko po polsku, lecz dla 
odbywanych na sobie prób germanizacyjnych tak stę­
pieli, tak zapomnieli myśleć, że nie wiedzą co z nimi 
się dzie.e Nabożeństwo główne od godziny 10—12 jest 
niemieckie dla Polaków; ochronka założona przez nie 
bosząpyka ks. Semran celem prędszój germanizacyi od­
dana jest kierownictwu sióstr Niemek; z nauczycieli 
jeden jest Niemiec, drugi zniemczony Szlązsk, — ażeby 
już w najmłodszym wieku wydrzeć dziecku język oj­
czysty, w szkole elementarnój już podobno od lat kilku 
po polsku nie uczą, choć rodzice nieraz się domagają.
Niejaka pani W..... Polka z Księstwa, żądała od ks.
Wyczyńskiego, jako inspektora szkólnego, aby jój dziecko 
po polsku uczono; na to odebrała odpowiedź, iż trzymać 
sobie może w tym celu nauczyciela prywatnego.“

Dalój opowiada jeszcze autor listu, jak ks. Wy 
czyński za porno-ą rozsiewania bezpłatnego niemieckich 
Missionsbfichlein krzewi germanizm; ale to już 
mu wolno, bo to rzecz prywatna. Autor listu woła, 
prosi o środki zaradcze, przedewszystkióm, aby przynaj- 
mniój religii uczono po polsxu.

Opisane tu i w ostatniéj korespondencyi stósnnki 
nie są w naazój decezyi chełmińskiój bynajmniój wy- 
jątkowemi; od czasu smutnój dla nas Pola ów pamięci 
ks. biskupa Sedlaga należą one do stanu normalnego. 
Nie dziw, że niemieckie magistraty, jak u nas w To­
runiu, i niemieccy właściciel', mający prawo prezento­
wania, oddają probostwa w ręce Niemców, lub zniem 
czonych Polaków; ale dziwna, że władza duchowna 
zależne od s ebie wikaryaty obsadza bez względu na 
ludność prawie czysto polską kapłanami narodowości 
niemieckiéj. Należy to do owyeh stósunków anormal 
nych, które podkopując zaufanie ludności do kapłanów, 
w razie pojawienia się jakiego herezyareby, jak u nas 
nie dawno temu Czerskiego, z ednywa mu stronn ków 
i wielbicieli, choć może nie otwartych i zdeklarowanych, 
to jednakowoż będących nimi wewnętrznie.

13 września.
(Jutrzejsze pierwsze posiedzenie sejmowe. — Minister Grocholski. 
— Jenerał Neupperg. — P. Żychliński i p. Miłaszewski. — lie- 
daktor Słowianina. — Z uniwersytetu. — Dobromil, — Kolćj 

trnopolska. — Sprostowanie.)
(V) Jutro rozpoczyna się sesya sejmowa, którą ma 

namiestnik zagaić mesażem cesarskim. Jeżeli mesaż 
istotnie odczytany będzie i jeżeli on zawiera rzeczywi­
ście, jśk dżlś zapowiadają, plan tak zwanój akcyi 
ngodowśj, ząkomu dkhję wam treść jego telegrafem. 
Posłowie w wielkiój części już zjechali się, wszędzie 
spotkać można szanownych reprezentantów kraju, mię-

dzy którymi powierzchownością swoją 
cają uwagi na siebie włościańscy posłowie^ snnjąc, 
eałemi gromadami po mieście i przypatrujący ¡¡¡o’ Mi' 

czy jakie zaszły we Lwowie od ostatnie^'"
«ii/i*:

aSS

li*» .. .

tu pobytu zmiany. Dz'ś rano panował ruch 
namiestnictwie i komendzie jeneralnój, 
był bowiem przyjazd pana ministra Grocholskiego"' 
dworcu witali ministra namiestnik hr. Gołucbowsty *' 
ceprezydent p. Bartmański i sekretarż p. Zalewski 
dział krajowy i delegacya rady miejskiój 1 W|éi- -H. - - - prZed8UwJ ru
się ministrowi w hotelu Zorza, gdzie p. Grocholski ś. <
nął. Ani przemowy powitalne ani tóż odpowiedź . .. 
nistra nie zawierały nic zbyt ważnego. P. Grocbop '"i 
upewniał tak samo jak w Krakowie o najlepszych rj/’ ’ * 
dzisiejszego dla nas chęciach i wyrażał nadziejo, .W 
stósnnki polityczne w państwie anstryackióm wnet->, 
ułożą i utrwalą (?!) Czy komenderujący hr. Nenph?’’’ai 
którego słusznie ktoś nazwał nowoczesnym Gessle^ 
trzeba bowiem państwu wiedzieć, że nasz jenerał f ^Dl 

przechodnie czapkmendernjący żąda, by przed 
zdejmowali — był n ministra,

nim
nie tyiem jeszcze,, nad 

mienię tu jednak, że wedłng obiegających pogłosek ‘
Grocholskim f

11«

szczególna między nim a ministrem 
miestnikiem ma panować haimonia

Posiedzenie jutrzejsze rozpocznie się dopiero oty 1101 
godziny 12 w. południc, gdyż przed otwarciem sejnMi 
odbędą się nabożeństwa w kościele katedralnym i 1,1 
cerkwi rnskiój. Na porządku dziennym jutrzejszego J 
siedzenia, stoi tylko Wy bór czterech sekretarzy i 12 p ^ie 
widentów po wysłuchaniu oczywiście przemów nami» 
stnika, marszałka, po wysłuchaniu mesażu i treści wn., 
sków rządowych. ’W01

Sesya sejmowa ma trwać cztery tygodnie. ‘
Delegat spółki teatru poznańskiego p. Żychlin 

bawi od dni kilku we Lwowie i zajmuje się bardzo m 
rąco rozprzedażą akcyi i zbieranym składek dobrow//WQ 
nych. Jaki tych zabiegów będzie rezultat, przewiń, 
trudno, spodziewać się jednak należy, że nie gorszy 
w Galicyi zachodhiój. W tych trzech dniach swego«/?0 
bytu poznał się p. Żychliński prawie z całym Lwowetn 
był z wizytą wszędzie gdzie być powinien, nie pominą.esa' 
wszy reprezentantów którójkolwi k z różnych wargtw ° 
spółeczeństwa naszego i doznał wszędzie jak najlep8>egv’i1 
przyjęcia. Najmniój może stósunkowo pomocy dom?™ 
pan delegat ze strony rady mjejskiój, prezydent miast;' 
bowiem, w obec ogromnego niedoboru, jaki w tym rob 
budżet miasta wykazuje i nadzwyczajnych czekają­
cych jeszcze miasto wydatków, jest za tóm, ?irze 
dopiero w roku przyszłym przyczyniła się gmioj °U1 
lwowska znaczniejszym datkiem jakim do wzniesienia£ 
gmachu teatralnego w Poznaniu, ho jużci prezydent 
miasta Lwowa pojmuje tak dobrze jak każdy inny pj. 
tryota, że najświętszym naszym jest obowiązkiem 1 
sprzóć usiłowania narodowe Wielkóp łan Być jednani'™ 
może, że usiłowaniom p. Źychlińskiego powiedzie sip 1 
już teraz uzyskać datek jakiś od rady miejskiój. 0. ilż-r 
wiem, postawił już wczoraj p. Balutowski w wydziali 
rady wniosek, by z kasy touejskićj wypłacić p. Żychliś-e w 
skiemu 1000 złr. Wniosek ten przyjdzie pod obradjIe' 
na najbliższóm posiedzeniu. Kurator teatru skarbkoKZe(

sne
y

skiego Karol książę Jabłonowski przyrzekł goęąco pe sp
pierać usiłowania delegata waszego, kasyno mieszczai-p 1 
skie złożyło już 100 guldenów, nierównie większą kwotyie,r 
przyczyni się zapewne kasyno tak zwane narodowe, pra . 
zes towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył juJ !^1 
guldenów itd. Teini dniami ogłoszony będzie zap«w 
szczegółowy wykaz składek, które jnż p. Żychliński tnti 
zebrać zdołał a od których zapewne i przewódzcy par ■ 
tył ruskich nie usuną się, jeżeli głoszone przez nich za-em 
sady o wzajemności slowiadskiój, o potrzebie łącznega 
opierania się germanizmowi itp. nie są tylko czczeni5^ 
frazesami. „ ł™

Wieczór deklamatorski urządzony przez pana E(Prac
gara Balaszics artystę dramatycznego z Dessau u# ko­

Ei

iieir
rzy ć teatru poznańskiego wypadł pod względem wy­
konania artystycznego bardzo dobrze, publiczności jó-

j t<

do.ak. było mało, tak - e na korzyść teatru poznańskimi 
wpłynęło tylko 20 gul enów. Mały dochód z ro:

iter
iszy
nrdąży b letów u zczuplony jeszcze został przez p. Mil»-* w

szewskiego, który jako dyrektor 1 
joftanego teatru niemieckiego, mez;>pomm

dzierżawca uprzywik^,, ł korzji J

gze wował swój haracz, to jest przypadający mu z 
tulu pr ywileju dziesiąty procent od dochodu bruk, ?! 
O daniu przedstawienia pols iego na korzyść teatru po¿a,zi 
znańskiego nie chce szanowny dyrektor teatru Iwo»' -a., 
skiego ani słyszeć jeszcze. Miejmy nadzieję, że i jeg«' 
pan Żychliński przekonać potrafi. Byłby to cudw Zli 
czy wisty! " f

Rapacki, redaktor Słowianina, który pojawiłsif^ 
był podewas bankietu zjazdowego w ogrodzie strzeleckim- 
zkąd go wyprowadzono, wytoczył proces tym czlonk 
komitetu zjazdowego, na których niemiły spadł obowią­
zek wyprowadzenia go za drzwi.

Na uniwersytecie na zym mtyą się już z począt­
kiem paździmika ro-począć wykłady a jeszcze 
stwo katedr wcale nie jest obsadzonych, a co gorsz»

z przysługującego mu prawa a r«czój bezprawia i wji-

urn.

pro
na

idu-

lub strasznych. Jest także wielu zwolenników Offen- 
bachowskiój muzy dla których właśnie przed kilkoma 
dniami wystawiono po raz pierwszy „Żyćie tiaryzkie.“ 
Nie potrzebujemy dodawać, iż teatr był przepełniony. 
Wpośród różnorodnego tłumu gęsto błyszczały szlify 
wojskowych odznaczających się tutaj przeważnie gor­
liwą protekcyą Talii i jój... kapłanek. Musimy powie­
dzieć na ich uniewinnienie, iż tutejszy balet swą arty­
stycznie wykończoną expożycyą usprawiedliwia poniekąd 
tę gorliwą protekcyą, a Offenbach wykonywany ^ pra­
wdziwie francuzką werwą nie jest wcale podobnym do 
owych dwakroć niesmacznych nićinieckich parodyi-paro- 
dyj, jakich próbki nie macie w waszym seronowym 
teatrze. ' , ;

Ta doskonałość teatru we wszystkich prawie ho 
dzajach w połączeniu ze ścieśnieniem życia w innych 
sferach sprawiają, iż i prasa miejscowa będąca w pe- 
wnój przynaj mniój mierze odbiciem nastroju publiczne­
go, aż do zbytkii przepełniona jest scenicznemi spra­
wozdaniami, rećenzyami, a nawet opisami zakulisowych 
przygód, — jednćm słowem — zanadto rozszerza te­
atralną rubrykę Ze szkodą innych. Przeciw temfi nad­
użyciu energicznie zaprotestował Przegląd Tygo- 
dnibwy czasopismo, o któróm jeszcze niżćj mówić bę­
dziemy. Zaczepiając bowiem o prasę peryodycżną dla 
samój grzeczności wypada zacząć od starszych jój przed­
stawicieli, Gazetb Warszawską i Polską znacie 
bezwątpieuia. I w jednój i w drugiój polityka wypa­
rowała rozbiór kwestyi miejscowych, czego bynajmniój 
za zasłtigę pismom tym poczytać nie możiia. Tygo­
dnik iliustrowańy i pokrewne mu duchem i formą 
Kłosy pozostawiają także wtełó do życzenia. Wpier- 
wszóm z tych pism czuć jakoby znużenie, jeżeli nie wy­
czerpanie, w drugióm ślizganie się po utartych ogólni-

nikach. Szkice humorystyczne w obu tych illuśtracyach 
o ile wyszły z pod ołówka Fr. Kostrzewskiego błyszczą 
trafnością i dowcipem i im to zapewne, a w części i 
obfitój powieściowój karmi zawdzięczają Kłosy najwię­
ksza liczbę prenumeratorów. Dając pobieżną charakte- 

; rystykę wymienionych organów nie chcę bynajmniój 
i odmawiać im i dodatniego znaczenia, o jakióm nieraz 
1 jeszcze zapewne mówić mi przyjdzie w następnych li­

stach. Przegląd Tygodniowy o którym z kolei
tutaj jeszcze słów parę powiemy, powstał przed sześciu

i IrkÓTr i -Izłcit f'łnln (Tnurn ArlołYłO W i ¿1 inlzi o rrr\! laty i jest stale redagowany przez Adama Wiślickiego.
’ Gardzi on konserwatyzmem starszych swych braci, rą­

bie śmiało na prawo i na lewo, a chociaż czasami przez 
zbytnią gorącżkę palnie jakie głupstwo, riiożna mu je 
wybaczyć przez sam wzgląd na dobrą wolę i śmiałość 
z j/ką zaczepia każdą żywotną kwestyą, częstokroć już 
dla saiżjój draźliwości przez inne pisma starannie wy­
mijaną. p^syć jest przytoczyć tytuły artykułów pomie­
szczonych w ?rzegiądzie, aby się przekonać o ży­
wotności pisma. Pto szereg wstępnych artykułów z 
ostatnich dziewięciu numerów: Pasożyty literackie, Pleśń 
społeczną i litetaęka, Specyań;ość dla kobiety, Don-żu- 
ani uliczni, Rodzice i dzieci, Weg'itacya na partyku- 
larzu, Lekarze kobiecy, Przemysł krajowy- Redaktor 
Przeglądu położył pewne zasługi i na polu 
gicznóm przez wydanie całój seryi tak zwanych ogród­
ków Froeblowskicli i przez usiłowanie zaszczepienia tój 
metody na naszym gruncie. Udaje mu się to z tru­
dnością, bo trzeba przyznać, że jeżeli co, to wychowa­
nie, a bardziój jeszcze nauczanie na nizkim n nas znaj­
duje się stopniu. Metody przyjęte u was oddawna za 
dydaktyczny pewnik u ńas są zupełną nowością i to 
nowością do którój nikt się nie kwapi.* Obok tych za­
sług, ;ma i swe ujemne strony Przegląd — między

innemi brak często wytrawności, brak stałych przeko­
nań indyferentyzm inierachowabie się miejscowemi warun­
kami i otaczającemi okolicznościami. — Podobnyż za­
stój na polu literatury ludowój. Jedyne czasopismo 
dla ludu Zorza redagowane przez p. Grajnerta 
nie odpowiada zupełnie swemu przeznaczeniu. Obecnie 
przepełniona szczegółową historyą drobnych rzeczypo- 
spolitych starożytnój Grecyi i opisem ciekawych może, 
lećź zupełnie dla naszego wieśniaka niezrozumiałych 
doświadczeń chemicznych, nie mieści w sobie nic coby 
mogło zająć i nauczyć te war: twy dla któi ych jest
przeznaczoną. Jakaż to smutna różnica w porównaniu 
z wasżym Przyjacielem ludu! Zostawiając więcój
szczegółowy rozbiór prasy peryodycznój do następnych 
listów z dżiedziny książkowego i broszurowego wyda­
wnictwa donoszę iż mag Rzązewski Ad. wydał stu- 
dyum literackie do XVII. i XVIII. wieku odnoszą się 
p. t.: Heronim Wespazyan Nieczuja z Ko- 
chowa Koćhowski; — Wład. Miłkowski pu­
szcza w świat drugi zeszyt przekładu ,Dziejów filozofii 
starożytnój“ dra Laforeta; — Adolf Ę/ógucki wy­
drukował swoje prelekcye o „jedwabniętwie.“ — Kom­
pletne dzieła Syrokomli wyjdą nakładem Ungra 
w nowóm wydaniu, z którego dochód przeznaczonym 
jest dla pozostałćj po zmarłym poecie rodziny, o któ­
rój prawa jak wiadomo nie wiele się troszczył księgarz 
Jagielski przy swoim nielegalnym przedruku. Na­
kładem Uńgra wyjdą także w nowóm wydaniu Ra­
moty i ramotffi Wilkońskiego — do których 
rysunki dorabia Kostrzewskj. Pgblikaęyft ta będzie 
miała zapawne wielkie powodzenie. Mówiąc oruchu 1L 
terackifh nie możemy pomiriąć, iż w Rydze wyszło w 
niemieckim przekładzie p. O. K- dzieło Eustach, hr. 
Tyszkiewicza p. t. Zbiór medali (Sammlungvon

medaillen) odnoszących się do historyi krajów i 
rzeczypospolitój polskiój, a które od czasu pierwszej j 
podziału aż do śmierci Mikołaja I.' wybite zostaly-jg 
Wydanie to bardzo ozdobne ze 117 rysunkami. — pi 
możemy także pominąć, iż powieści T. Jeżap-^^c 
Uskoki przetłómaczoną została na język rosyjski- P°'nie 
dobnież jak i Listo pad Rzewuskiego obecnie zost»'^ 
jący jeszcze pod prasą. Dziwimy się iż w donosząc!“1« o 
o tym fakcie miejscowych czasopismach cenzura puścił»^ 
wyraz „przetłomaczono“, wiadomo bowiem, że w 
ło\yych kartkach powieści TurgeDiewa przełożonych *i?go 
roz. na język polski nie wolno było użyć tego wyi^ijka 
W ąym dziwacznym i zapewne dla czytelników Dzie"! ( 
Pozjb. niezrozumiałym zakazie należy się doniyśU<Wh 
żurów urzędowego sławianofilstwa niechcącego przy^ój 
naszemu językowi samodzielnego bytu. W obec t8“!re< 
dzikich poglądów mniój już nas zadziwia zacichiy 
skurantyzm cenzury w innych kierunkach. W ostatnio^ £ 
czasach np. wyrazy: robotnik, stowarzyszenie, bezr°Mjyc: 
cie-klasy pracujące, i t p. albo wcale nie są puszczanom 
albo muszą przebywać długą i żmudną kwarantannie 
To znowu ma źródło w zachodnich ruchach socyalny® ) 
które teoryiycznie odbiły się w Rosyi. U nas 
dzie ’ nie istnieje ten kierunek, ale cenzurze nic do 
Je>t pozór do przyciśnięcia więc przyciskać. Nie 1 
cie jednak, aby ta srogość cenzuralna zabiła zupe‘“jto 
ducha ekonomicznych stowarzyszeń. Tak źle n>e J jTw 
Jakkolwiek leniwo i kulejąc robimy wszelakoż 1 
tóm polu pewne postępy, o czśm złożymy wam sp j5
wozdanie pod inną rubryką. JKs.



8
z® strony. senatów akademickich nie poczyniono 

: ¡6łir-ze wszystkich propozycji. Katedrę matematyki 
&tzynia podobno p1: Zajączkowski, historyi dr. Liske. 

it pfedrft filozofii obejmuje, jak wiadomo, dr. Euzebin z 
:i ^erkawski. a k-tedrę medycyny sądowćj w miejsce dr 
iac flstsclwra, który także wyjeżdża, ma objąć dr. Molę- 

X jiyó-ki, prymaryusz przy tutejszym szpitalu powsze- 
*i fbnym, jeden z najzdolniejszych młodszych lekarzy. Przy 

'y? iźj sposobności muszę stanowczo zaprzeczyć wiadomi- 
ijj ¡ci przesłanej ztąd Dzień. Pozn. o powołaniu na któ- 
h «0 z katedr wydziału prawniczego jakiegoś profesora 
mi . jfigmca. Nie mam pod ręką tego numeru Dz Pozn., 
'bj f ktrórym owa korespondencya ze Lwowa rozwodząca 

nad znakomitemi zdolnościami i nauką wielką owego 
ijpjna S. była zamieszczoną, nie wiem więc, którą to 

joj (laściwie katedrę temu panu oddawano. Upewnić was
®ogę jednak stanowczo, że prócz au’ora owój k respąn 

o'-j«ncyi nikt o tćj nominacyi rzekomój na uniwer yteęie 
b-jtej-zym nic nie wie. Cała wiadomość ta była zupeł- 

•Pb |ie mylną. (Dziwimy się temu bardzo, gdyż wiado- 
la4 pość tę posi daliśmy od bardzo wiarogoduój osoby, 
niifriyp. red. Dzień).
U W Dobromiln spalonym panuje nędza nie do opi­

jania. Cesar- ze swojćj szkatuły ofiarował na wsparcie
^pogorzelców 5000 guldenów, dyrekcja kolei Karóta Lu- 
Hjinka 1000, miasto Lwów {jeżeli rada miejska nie 
‘M^ali datku większego) 1000 guldenów, prócz tego 
Pobierają się składki w całym kraju.
h Kolćj żelazna z Tarnopola do Podwołoczysk będzie 

jopiero I października o wartą, ale z tamtój stron» od 
nił0de8sy do Podwołoczysk już jutro do ubytku publiczno­

ści oddaną będzie.

fał 
go Berlin, 1,5 wrze-nia.

katolicyzmu w Niemczech. — Walka przeciw niemili —
Prz.czjrtiy tej walki. — Alzacya — Wypadek ) 

ll* Kiedy niemiecka partya katolicka (w części nawet 
“"¡polska) niedawno temu cieszyła się’wysokiemi i ńąj-„
P“ lyższemi względami osób wpływowych i samego nawet 
e® esarza, względami, które nakazywały wówczas okoli­
li zności polityczne, dygnitarze kościoła katolickiego go- 
st,»wi byli uczynić wszystko, cokolwiek tylko rząd po 
e°‘ lich zażądał, byle tylko sprowadzić czasy średniowie- 
,lD1cznego Kaiserreiche Gorliwość ta i zapał przedwcze- 

my do tego posunięte zostały stopnia, że pozwolono 
.'¡obie użyć katolicyzmu za środek ułatwiający dopięcie 

W irzez p. Bismarcka celów politycznych. Ztąd właśnie 
Wsączy się owa demonstracyjna swego czasu podróż 
1111 s. arcybiskupa hr. Ledóchowskiego do Wersalu ztąd 
początek swój wywodzą umyślnie w świat puszczane 
Pogłoski o poparciu sprawy papieża, przez króla 
3 jyhelma. Dziś, jakżeż inaczćj! Dziś samks. Bismarck 

.’¡[warcie w rozmowie z p. dr. Michaelis wypowiada, że 
ie pokłada wielkiój ufności w uczonych wywodach (ge- 

i ? ihrter Krimskrams) dr. Doelliugera, woli on 6 Karfiiń- 
,.*? kich i podobnych, co, innemi słowy powiedziawszy, znaczy,
T j woli wystąpienie czynne niż ucz-me spory na papie­
rnie. Otóż zwrot i zmiana rzeczy. Ten sam

¡zed wojną i podczas wojny przezornie unikał wszeiaicn jar Kaniewski, Stacewicz i tylu innych Dziś widzimy 
' sprawie katolickiej kwestyi drażliwych, który zdawał ! nk^każdym kroku najdziksze ekscesa ze strony władz 

nawet zgadzać na wszystko, cokolwiek w Watyka- ' ^hownych przez rząd kreowanych - ale każdy widzi 
radzono i uchwalano, ten sam mąż dziś otwarcie y^irich nadużycia godne pogardy; skoro zaś władza ko- 

“ichwala czyny wszystkich zostających w skrajnćj opo-, ’—-'r- — ’ '
*jicyi do Rzymu i uchwał ostatniego soboru w pierw- 
h’śj, a do katolicyzmu w ogóle w drugićj linii, zgoła 

ije nawet poparcie tym wszystkim, którzy przeciw ka- 
'“■j ilicyzmowi występują. Nie dziw więc, że za przykła­
dem i pod moralną protekcyą najgłośniejszego dziś 
¡'Europie męża stanu niemiecka prasa protestancka 

Jg” ¡zystkich odcieni politycżnych z taką przeciw katoli­
cyzmowi występuje zaciętością że mimowolnie po kilka 

roć razy stawiałem sobie pytanie, o cóż właściwie 
“jiemcom protestantom tak wielce chodzi. Odpowiedź 

to zapytanie nastręczyła mi się wcześniój, jakem

J’jliter lineas sameż artykuły odnośne. Zawadzają one ' dzie pó‘ drodze zajęci *są głównie przeglądem wojsk 
iral 
[ils-

iszystkie najprzód o nieomylność papiezką. Lecz cóż szczególną zwracając uwagę na strzelanie do celu. Za
racom szkodzić może, że my, katolicy, wierzymy 
nieomylnego papieża, wszakże nie prześladują oni 

¡o idów, źe ci wierzą w przyjście mesyasza i dużo in- 
",,'ch często najdziwaczniejszych wyznań? Bacząc zaś 
i ilćj, że Niemcy o tćm dobrze wiedzą jako istnieje 

ti( Niemczech wolność religijna, nietrudna mi było nie 
c)idzieć, że nieomylność papieża służy im tylko za po- 

W do zaczepiania katolicyzmu. W rzeczy saroćj cho- 
i im tylko o to, ażeby pozbawić katolcyzm wpływu, 

ne, zastąpić go natomiast wiarą swoją, przeciw którćj 
fflże działał dotąd tak skutecznie. Odszukanie dowo- 

ua poparcie powyższego twierdzenia jest łatwe, 
tokolwiek miał sposobność przebywać w Prusiech Za- 
lodnich. ten przekonał się, że Niemcy obywatele, libe- 

jjJlni, obojętni na wszelkie różn ce religijne, nabywszy
F Polakach włości, zawsze propagują i germanizm 

^.Protestantyzm, którego tak są gorliwymi apostołami, 
in!j.!na zbyt małe gminy li dla demonstracyi obszerne 
rM,Mują kościoły.
J Nie od rzeczy także będzie nadmienić, że Niemcy 

. Jrząc nieprzyjazne swe katolicyzmowi doktryny i za- 
1'’wy, zawsze nadają sobie pozór, jakoby stawali w obro- 

i imieniu wszystkich katolików, wyjąwszy księży,
Niet dużn *am znaj'^ziesz wykrzykników bole-
) Pogwałconych uczuć i skrępowanego sumienia. Czy-

Hc podobnie Mantr -) iczne zasady niemieckich głó- 
liberałów, często rozśmiać się trzeba, częścićj je-

^'i^śe zastahowić nad ich równie głęboko, jak złośli- 
obmyślanym łanem. Z podobnych zgłębiań huma-

! kyzmu niemieckiego ta dla nas wrasta korzyść, że 
- „Kdujemy niechybny argument psychologiczny, dla 
1 *So właśnie u nich dojrzała przyjęta od sąsiadów

„o lisie Mikicie.“
J 0 gastejnsko-salcburgskicb konjekturach, rozsiewa- 

naE- Prze? Polityków niemieckich wspominać nie warto, 
taki l)ow\eH1 przestawać na faktach. Faktem zaś jest, 
ob-ke°A-gaillZa<7a upiwersytetu w Strassburgu i urządzenie 
lichk ?a .za"r”j niemiecki uskutecznić się ma w krót-
lbo-Lczasie 1 wielkie_mi środkami materyalnemi. Z tój 
ineTrfZIny zg?asza ,S1§ Już dużo profesorów i docentów
eiCÓW’ ?iałn0W,CAC-„Z Zurychu' Kuratoryum obej-

1 pe prezydent v. Molier. J
l'c ,; Tak samo rozporządził cesarz, by bramy, fosy ko- 

‘rv w Strasburcu oznaczunnw Strasburgu oznaczono
eJeial.
Kieł .WczoraJ w godzinę południową wielkie wydarzyło 
iestl, nieszczęście. Około godziny pierwszy niezmierny 
<,mPLrzeraził “ieśżkańców przy ulicy Oranienstrasse 

bowiem dom pod No 52. Dotąd wydobyto

nazwiskami niemie-

jjzów trzech trupów i 5 osób ciężko pokaleczonych. 2 tysiące. 
fiowJWaE‘em nieszczęśliwych ofiar zajmowała się straż j Pożary nie ustają. Dzienniki urzędowe podają cią- 
filas»; » y®zyna katastrofy jest następująca: ; gle najsmutniejsze szczegóły. Zarajski urząd miejski 
W <5 iparterowym zniesiono celem powiększenia ! (Duma), w rj zaóskiój gubernii, widząc, że się zbliża 

cianę, któią chciano zastąpić łukiem, z tćj ' cholera a nawet i w samćm mieście już się objawiły

przyczyny podawano podpory - ale za słabe. Całe to 
nieszczęście jest więc skutkiem lekkomyślności, jakićj 
dzisiejsi majstrowie w Berlinie często sie dopuszczają. 
Dla tego tćź natychmiast uwięziono majstra mular­
skiego p. Werner, który wziął budowlę w anterpryzę 
i wszystkich przy budowli czynnych czeladników. Szczę­
ściem nazwać można wielkićra, że ci ostatni właśnie 
wyśli na obiad, kiedy nastąpiło całe nieszczęście.

Petersburg, 3 września.
(Projektow.ny zjazd następcy tronu z Thiersem. — Przyszłość 
»»Mlkńw w Hesji: — Podróż ca a. — Zmowy robotników. — 
roz-iry. — Cholera. - Duchowieństwo katolickie w Wilnie .na 

pogrzebie prawosławnym}.
. (G) O ile wnioskować można ze źródeł dość wwnyfh, 

widzenie się następcy tronu rosyjskiego, z Thiersem'na­
stąpi niezawodnie. Czas i miejsce zjazdu z pewnośtią 
jeszcze niewiadome. Ma też być obecny na tym zjaź­
dzie wielki książę Konstanty, brat cara, a więc stjyj- 
następcy. Niebardzo oni kochają się. Były nawet nje- 
aawnemi czasy przykłady skandalicznych przymówek 
między następcą a w. księciem Konstantym w obec rady

tl 11 h L n H.. (« m m . V 1 |
Wspominałem już, że związek Moskwy z Francją 

jest prawdopodobny, że pobyt p. Thiersa w roku prze­
szłym w Petersburgu utorował doń drogę, a ostatnie 
zjazdy w Gastejnie i Salzburgu przyspieszyć mogą ów 
związek. Projektowany zjazd następcy tronu z panem 
Ihiersem, o którym coraz głośnićj tu mówią, będzie 
odpowiedzią demoustrancyjną na zjazdy cesarzów. Ce­
sarzowi Wilhelmowi Moskale przebaczyć nie mogą 
zdrady, jak się tu wyrażają.

Że nikt inny nie jedzie na zjazd z Thiersem tylko 
sam następca tronu, to tćż ma swoję doniosłość — bo 
wiadomo wszystkim, jak wielką nienawiścią pała tenże 
ku Niemcom. — A że brak mu politycznego zmysłu, 
jako mentor asystować mu będzie ów lis Konstanty, co 
to tak niedawno jeszcze marzył o koronie polskićj i 
chciał uchodzić za przyjaciela Polaków, a dziś korzysta 
Z każdćj okoliczności, ażeby im szkodzić, do czego ma 
częstą zręczność jako prezes zarządu głównego w kwe­
stiach włościańskich.

Są u jeszcze i inne gawędy, potrzebujące wszakże 
sprawdzenia. Tak np. mówią, że Thiers, stając w obro­
nie dworu rzymskiego świeckićj władzy Papieża, pocią­
gnie ża sobą i Rosyą, która tćż stanie po stronie Ojca 
św., ma sig rozumieć na przekorę Włochom, jako przy­
chylającym się ku Niemcom i Austryi. Mówią nawet, 
jakoby wkrótce miała śię odbyć nowa walna sesya w celu 
pojednania się z Ojcem św. Jeżeli to nastąpi, nic do­
brego dla nas nie wyniknie, bo wtedy wszystkie nadu­
życia i gwałty ze strony Rosyi nad kościołem katolic­
kim otrzymają pewną sankcyą gdyż główne organa ich 
niezawodnie będą zatwierdzone przez Papieża, -r 
Dość jest, ażeby Papież uznał legalność istnienia kole- 
pjfiih w Petersburgu i dozwolił zaprowadzenie języka

i rządz:ów dyecezyi narzuconych przez Moskwę 
bijdą uznane przez Rzym, wtedy i czynność ich przy­
biera charakter legalny. Wątpią tu jednak, czy uzna­
nie kolegium i rządzców dyecezyi, jak również uchwała 
wprowadzenia języka rosyjskiego do kościoła, nie znaj­
dą oporu ze strony Rzymu.

Car z następcą tronu i młodszym synem Włodzi­
mierzem udali się w podróż na Moskwę i Niźni Now- 
gorod. Jeszcze w roku przeszłym zauważano, że lud 
daleko sympatycznej spotykał następcę, niż cara i jego 
przybocznych. Dla tego to, jak się domyślają, w tym 
roku car postanowił odbyć podróż w głąb Rosyi razem 
z następcą. Podług depesz już są w Kazaniu, a wszę-
T , FTT ZA TA ZA ZT w ZA ZT rr , . 'a r\ ..17__- T T . •

opatrzenie wojska w nową broń posuwa się bardzo 
' szybko i dziś już .większa połowa armii jest uzbrojoną 
i na wzór pruskićj. We wszystkich wydziałach ministe- 

ryum wojny ruch wielki. Milutin człowiek dziwnćj 
energii i rzadki adminisirator. Źe on urządzi armią, 
nauczy strzelać, zaopatrzy w broń — to nie ulega wąt­
pliwości, ale czy stworzy wodzów, kiedy dziś nie ma 
ani jednego, Któryby słynął z doświadczonej biegłości 
strategicznej, któryby posiadał zaufanie i miłość żołnie­
rzy, czy jego teorye dadzą się zastósować w praktyce, 
czy w końcu samo urządzenie okręgów wojennych na 
wzór francuskich przyniesie korzyść w czasie wojny, to
wszystko ulega wątpliwości?

Najmłodszy syn carski Aleksy, sposobiący się na
marynarza, popłynął do Ameryki.

Zmowy robotników w Petersburgu już od lat kilku
coraz częścićj się przytrafiają. Były już niejednokro­
tne wypadki, że tysiąc, albo dwa i trzy tysiące robo­
tników jednego dnia porzucają pracę we fjbrykach, szczeci 
gólnie kiedy u właścicieli robota terminowa. Podobne 
wypadki nieraz się zdarzały i po innych większych mia­
stach. Niedawno w < Messie zaszła nowego rodzaju zmowa. 
D. 21 sierpnia, ze 4 tysięcy dorożkarzy, nie wyjechał na 
miasto ani jeden. Popłoch powstał w mieście do nieopi­
sania szczególnie między podróżnymi, którzy zamierzali 
wyjechać koleją, a trzeba wiedzieć, że dworzec kolei 
dość jest odległy od miasta. Powodem tćj zmowy była 
uchwała przez miejski urząd taksy stałćj. którćj wła­
ściciele doróżek nie życzyli sobie. Kilkuset właścicieli 
doróżek zgromadziło się przed Dumą (ratusz) a po dłu­
gich debatach sprawa dała się jakoś złagodzi , w ciągu 
10 dni miał być interes załatwiony za obopólną zgodą, 
tymczasem zaś nazajutrz po zmowie kilkadziesiąt do­
różek pokazało się przecie na ulicy. U nas tu w Pe­
tersburgu tćż istnieje stała taksa, ale cóż, kiedy do- 
różkarze jój nie słuchają i nie ma sposobu do teg > ich 
zmusić. Wracasz naprz. z Peterhofujłub Ora ie baumu 
w nocy, koleją, w jesieni, deszcz ulewny, błoto po ko­
lana, karet, koczów, doróżek stoi kilkaset, ale zmówi­
wszy się: każdy żąda rubla i więcćj za zawiezienie do 
mieszkania, chociażby i najbliżćj położonego. Opowia­
dano nam, że niedawno pracujący w słynnćj fabryce 
w Warszawie Lilpopa-Rau zmówili się i porzucili ro­
botę, żądając zwiększenia płacy. Udano się do ober- 
policmajstra, a ten po swojemu, tj. po moskiew ku roz­
strzygnął kwestyą: przeznaczył 3 dni czasu do pogo­
dzenia się, inaczćj zaś, oświadczył, że fabrykę zamknie. 
Musiało więc nastąpić porozumienie. A trzeba wie­
dzieć, że pracującycb|w fabryce Lilpopa-Rau przeszło

jéj symptomy, wezwała popów, ażeby odśpiewali mo- 
lebień i nie robiąc żadnych przygotowań poleciła mia­
sto opiece Pana Boga. A kiedy ją zietnstwo powiatu 
zarajskiego zapytało, jakie przedaiębierze środki ostro­
żności, duma odpowiedziała, że ju przez stósowne mo­
dły uprosiła Boga, ażeby zachował miasto od nieszczę­
ścia. W tém umiera jednego dnia 15 kapców, nastę­
pnie cholera coraz grożnićj szerzyć się zaczyna, a tu 
ani szpitala, ani lekarstw stósownych, ani nawet dokto­
rów oprócz dwóch rządowych, z których jeden ciągle 
w powiecie a drugi zawsze pijany. Wtedy dopiero wi­
dząc, żs modły nic nie pomogły, że w całóm mieście 
popłoch i trw. ga, że mieszkańcy zamiast przedsiębrania 
środków ratunku, biegną do cerkwi, żegnają pizyjaciół 
i pi?zą testamenta, duma pospieszyła telegrafować do 
ministra, ażeby ratował miasm. Oto macie ¡rzykład 
miejskich samorządów tutejszych!

Opowiadają o strusznćm niszczeniu przez cholerę 
w cbozie pod Mikołajewem. » Umierają gwałtownie 
w okropnych konwulsyach. W przeciągu jednego tygo­
dnia z 8 tysięcy umarło przeszło tysiąc. Co jest raj 
dziwniejsze, to źe w Mikołajowie i okolicznych wsiach 
cholera wcale nie jest tak okropną. W Wilnie cholera 
zmniejszyła się; alo w powiatach szczególnie w lidzki n 
gr suje dotąd. W tym ostatnim są wsie, gdzie już 
domy kołkami podparte, bo wszyscy mieszkańcy pou­
mierali. Zboże gnije na polu, głód niezawodny w zimie, 
a zapasy magazynowe dawno już pofrymarczyli panowie 
działacze.

Opowiadał nam świadek naoczny przy eksportacii 
zwłpk jenerałowój Fotapowój w Wilnie ze Zwierzyńca 
na kolćj, że w chwili, kiedy procesya pogrzebowa prze­
chodziła mimo kościoła katedralnego św. Stanisława, 
ks. Żyliński, administrator dyecezyi, z prałatem Tu- 
palskim i klerem wyszli na spotkanie, pierwszr w ka­
pie, inni w komżach i stułach, w zakżo karawan się 
me zatrzymał i ns. Żyliński w powietrzu tylko po­
kropił trumnę. Większego honoru dostąpił prałat Nie­
me ksza, bo przed kościołem arihipresbyteryaloym św. 
Jana karawan zatrzymał się i ks. Niemeksza w asy- 
stencyi swo ch wikar, uszów mógł pokropić samą trumnę 
przy odśpiewan u stósownych modlitw. Pierwszy to 
fakt w Wilnie, że katoliecy księźł uroczyście na ulicy 
łą?zą się z prawoshwnćm du howieństwem dla wspól- 
ych obrzędów. Pani Potapow jako zacna aobieta, za- 

rowno dla wszystkich wyznań dobroczynna, zasługiwała 
na uczczenie przez mieszkańców Wilna'; jakoż zgromadziło 
się kilk ■ tysięcy katolików i masy żydów; mogli więc 
i księża 2 liński, Tupalski i N emeksza być obecni; ale 
czyż godziło się łamać przepisy kościoła i dopomagać 
zaiciarom r ądowym w łączności obrzędów katolickich 
z prawosławoemi,?

NIEMCY.
* Berlin, 15 września. Wspominaliśmy już po kil­

kakrotnie, że od czasu wojny z Francyą i aneksyi Alza- 
cyi i części Lotaryngii, dwie te świeżo nabyte prowin- 
cye, ich stanowisko w obec nowćj ojczyzny, ich organi- 
zacya, usposobienie mieszkańców — głównie zajmują 
opinią Niemiec. To tćż prasa niemiecka gorliwie zaj­
muje się projektami do przyszłego ukonstytuowania tych 
krajów, każdy krok rządu w tym względzie zrobiony 
baeznćm śledzi okiem i codzień nieomal donosi o ja­
kiejś nowój reformie, o nowych jakichś środkach, nie 
mających naturalnie niczego innego na celu, jak zatar­
cie przyszłości tych prowincyi i jak najprędsze ich zger- 
raanizowanie. I dzisiaj znowu przynoszą nam dzienniki 
wiadomość, że cesarskićm rozporządzeniem wszystkie 
bramy Strassburga, warownie, koszary i wojskowe bu­
dowle niemieckie mają przybrać nazwy, które tćż urzę­
dowa Strassburgska Gazeta niezwłocznie ogłosiła. Na­
zwy: porte d’Austerlitz, de 1’Hopital, Nationale, de Sa­
wów, de Pierre, de France, de Secours zastąpione być 
mają przez: Metzgerthor, Weissthurmthor itd. Spodzie­
wać się należy mówią dzienniki — źe te środki są 
tylko początkiem całkowitego przywrócenia wszystkich 
nazw niemieckich i mowy niemieckiój w życiu publi- 
czném. Te środki jednakowoż, jakie proponuje prasa 
i ton jakim się odzywa o tych, którzy z nowym rze­
czy porządkiem oswoić Się nie mogą i nie chcą, bynaj- 
mnićj jćj nie przeszkadzają powstawać na sposób, w jaki 
Francuzi postępują sobie z Niemcami, skarżyć się na 
francuską nietolerancyą i na niesprawiedliwość Niem­
com wyrządzoną. — Jako jednę z przeszkód w szyb- 
kiém germanizowaniu anektowanych prowincyi uważają 
dzienniki usposobienie żywiołu żydowskiego nieprzyja­
zne Niemcom i jego nieuMość do rządów cesarskich. 
Przyczynę tćj niechęci upatrują w pr/ewrotnój dotych­
czas polityce memieckićj, która żydów na upośledzone 
skazywała stanowisko odmawiając im słusznego równo­
uprawnienia. Dodać tutaj winniśmy, że element żydow­
ski jest, jak wiadomo, licznie w Alzacyi reprezentowany 
i że niewyróżniany i nieupośledzany w życiu prywatnóm 
i publicznćm przywiązał się naturalnym biegiem rze­
czy do instytucyi kraju, pod których opieką swobodnie 
mógł żyć i dobijać się o zaszczyty porówno z drugimi. 
— R,kowania, jakie się jeszcze toczą między rządem 
niemieckim a francuskim głównie mają teraz na celu 
uregulowanie celnych stósunków Alzacji. Wiedząc za­
pewne, o ile dobrobyt wpływa na usposobienie umy­
słów, tworzy zasaiy zachowawcze i przejednać często 
umie najniechętniejszych -stara się tćż kanclerz niemie­
cki wyjednać od rządów p. Thiersa pewnych uwzglę­
dnień dla wywozu towarów alzackich, gotów ze swój 
strony poczynić w zamian ustęps-.wa.

Dislokacya wojsk jak donosiliśmy rozpoczęła się 
w dniu 11 b. m. Druga dywizya udaje się do Gdań­
ska a 22 do Kasselu. Z wojsk, które aż do zapłaty 
czwartego półmiliarda pozostją we Francyi, cofają się 
w skutek tego Sasi, którzy stali dotychczas w departa­
mentach Aisne i Ardeune3. wtył do departamentów Ar- 
dennes i Meuse; 11 zaś dywizya, która, dotychczas za­
łogowała w St. Denis i okolicach, udaje się w depar­
tament» Cote d’or i Jura z główną kwaterą w Dijon 
Z czterech dywizyi, których przeznaczeniem jest pozo­
stać we Francyi aż do wykonania wszystkich warun­
ków pokojowych, zostają 6 dywizya brandenburska w 
departamencie Marne (Reims, Epernay, Chalons) 19 
dywizya hanowerska załogować będzie w departamencie 
Menrthe (Nancy), 4 dywizya bydgoska opuszcza depar­
tament Cote d’or i udaje s:ę w departamenta Haute- 
Marne (Chaumont) i V. sges (Epinal), gdzie stale po- 
zostaje; Bawarzy, którzy 11 b. m. opuścili stanowiska 
na wschodmo-poludniowćj stronie Paryża i udali się na 
kilka dni do St. Denis, wymaszernją do departamentów 
Ardeunes i Meuse.

Pruskie ministerstwo sprawiedliwości zajęte podo­
bno wypracowaniem projektów do praw, które mają 
parlamentowi być przedłożone. Między innemi proje­
ktami wymieniają projekt do prawa o obowiązujących

ślubach cywilnych, projekt, który nie, jak utrzymywały 
dawniój dzienniki, został wypracowany w ministerstwie 
oświecenia, ale w ministerstwie sprawiedliwości. Pro­
jekt rzeczony ma wkrótce oddany być do druku i wrę­
czony radzie związkowćj w celu zastanowienia się nad 
nim. Kreuz Ztg wspominając o tym projekcie robi 
tę uwagę, że śluby cywilne, które takich gorliwych w 
liberalizmie miały obrońców, niekorzystnie wpłyną na 
lud protestancki, a i kościół rzymsko-katolicki, prze­
ciwko któremu może wymierzone są śluby cywilne, bo­
daj jaką poniesie przez nie szkodę.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 13 września. W przeczności z podaną 

wczoraj wiadomością ma wedle obiegającćj tu nowćj wersyi 
se3ya obecna Bejmów krajowych potrwać jednak nieco 
dłużćj, niż z początku sądzono. Rząd bowiem zamyśla 
przeprowadzić na nićj kilka projektów, które poprzeć 
ma)ą cele jego, za jakiemi ubiegać się będzie w radzie 
państwa. Rada państwa zebrałaby się w takim razie 
dopiero z końcem października.

Już jutro natomiast zagajoną zostanie sesya wę- 
gierskićj rady państwa. Naturalną więc jest rzeczą, 
że rząd węgierski w ostatnićj jeszcze chwili czyni to 
i owo, by z góry osłabić zaczepki niezawodne opozycyi. 
Za coś podobnego uważać należy powołanie do Pesztu 
biskupa stulwejssenburgskiego, ks. Jekelfalussy ad au- 
diendum regis verbum, Biskup ten był pierwszym co 
ogłosił na Węgrzech dogmat o nieomylności papieża, 
nie troszaząc się o tak zwane placetum regium. W sku­
tek tego więc przywołany został na dzień wczorajszy 
do Pesztu. Wieczorem dnia poprzedniego i z rana 
wczorajszego przybyli do Pesztu z najrozmaitszych oko­
lic kraju i ministrowie wszyscy, pomiędzy nimi i hra­
bia Andrassy. Biskup Jekelfalussy przybył dnia wczo­
rajszego z rana do Pesztu, gdzie mu wręczono wezwa­
nie, aby w południe pofatygował się do prezesa mini­
sterstwa. O dwunastćj godzinie zebrała się rada mini­
strów w całym prawie komplecie. Biskup przybywszy, 
zajął miejsce przeznaczone przy stole poczćm prezes mi­
nisterstwa przyniósł najwyższe odręczne pismo, w któ- 
rćm król wyraża biskupowi swe niezadowolenie z po­
wodu niekonstytucyjnego jego postępowania, wzywając 
go zarazem, aby opuścił nieprawne te drogi. Pismo to 
oświadczało zarazem, że Jego Król. Mość poruczył pre­
zesowi węgierskiego ministerstwa ustne biskupowi wy- 
łuszczyć królewskie inteneye.

W milczeniu przysłuchiwał się biskup odczytaniu tego 
dokumentu, skłonił się potćm i oświadczył, że gotów 
jest poddać się rozporządzeniom króla i prawom kra­
jowym. Po oświadczeniu tćm wprowadził hr. Andrassy 
biskupa do swego gabinetu i długo z nim konferował. 
Już teraz niektóre dzienniki rozgłaszają, że hr. An­
drassy równie jak Achilles pospieszył z zagajeniem 
ran, które własna jego zadała ręka i że prywatną ser­
decznością złagodził surowość rządową. Jakkolwiekbądź, 
będzie rząd obecnie z większym spokojem oczekiwać 
zebrania się sejmu, gdyż ma już gotową odpowiedź na 
interpelacye niezawodne w kwestyi nieomylności; wskaże 
bowiem na energią, z jaką biskupa powołał ad audien- 
dum verbum regis.

_ W obec serdeczności, z jaką cesarze austryacki 
1 1\ieJruec'i^ witali się z sobą i przestawali, nie miłe 
podobno bardzo wrażenie czyniło zachowanie się kilku 
arcyksiążąt i członków najwyższój arystokracyi austrya- 
ckićj. Tak w Ischl bowiem, jak w Gastejnie i teraz 
znowu świeżo w Salzburgu opuścili takowi natychmiast 
miejsce swego dotychczasowego pobytu, skoro przyby­
cie cesarza Wilhelma stało się wiadomćm. Kilka mia­
nowicie znanych dam austryackiój arystokracyi wyższej 
ubiegało się podobno formalnie za tćm, by się wyró­
żnić nienawiścią namiętną przeciw wszystkiemu co 
pruskie.

FRANCJA.
* Z sprawozdania p. Casimir Perier o budżecie 

dodatkowym dowiadujemy się, o ile zwykłe wydatki 
Francyi skutkiem wojny się powiększyły. Francya ma 
więc do. opłacania: prowizyi od trzech miliardów kon- 
trybucyi wojennćj, z których się jeszcze nie uiściła, 
150 milionów franków; pro*izyi od pożyczki dwumiliar- 
dowćj 110 milionów; prowizyi od pożyczki zaciągniętćj 
z banku 9 milionów; na roczną spłatę dla banku 2 
miliony; prowizyi od pożyczek 750 milionowćj i 250 
milionowćj 55 milionęw; prowizyi i amortyzącyi od 
325 milionów, które dłużna jest kolei wschodifićj, 20 
milionów; na utrzymanie wojsk niemieckich (50,000 lu­
dzi i 18 00 koni) 46 milionów; prowizyi i amortyzacyi 
od wynagrodzenia, które ma być wypłacone departa­
mentom, 20 milionów; razem 640 milionów franków. 
„Na pokrycie tych nowych ciężarów, mówi sprawozda­
wca, należy wynaleść nowe podatki i oszczędności w wy­
datkach. Suma poywższa jest tylko w przybliżeniu 
dokładna ponieważ zgromadzenie nie ustanowiło jeszcze 
wynagrodzenia, jakie ma być przyznane departamen­
tom, które doznały najazdu. Dodawszy tedy 650 mi­
lionów do zwykłego budżetu, który wynosił w końcu 
przeszło 1 miliard 850 milionów, otrzymamy na przy­
szłość budżet wydatków przechodzący 2 i pół miliarda. 
Czy uda nam się zmniejszyć go za pomocą oszczędno­
ści? Oszczędności należy wprawdzie wszędzie wyszuki­
wać i żadnych, by tćż najmniejszych, nie zaniedbywać; 
lecz nie trzeba się oddawać złudzeniom. Jeżeli nie 
można naruszać wydatków ani ministerstwa wojny, ani 
ministerstwa marynarki, ani robót publicznych, to 
oszczędności,, jakie się dadzą poczynić we wszystkich 
innych wydziałach razem nie dostarczą rezultatu, któ­
ryby wpłynął znacznie na zmianę cyfry budżetu.“
Dla prezydenta rzeczypospolitćj wyznacza bu iżet 600,000 
franków rocznćj pensyi i 130,000 na rozmaite koszta 
biurowe. Natomiast zniżone zostały wynagrodzenia dla 
każdego z ministrów na 60,000 franków. W tym pun­
kcie komisya budżetowa okazała się nieubłaganą, za co 
ogólne zyskała pochwały. Odęła bowiem ministrom 
hotele, powozy, stołowiznę i wszelkie inne dodatki do 
pensyi, jakie im dawnićj przysługiwały.

Budżet ministerstwa wojny nietylko, jak już wspo­
mnieliśmy, nie został zmniejszonym, lecz p. Thiers po­
dobno myśli nawet go zwiększyć. Pokojowa armia 
francuska ma wynosić 350,000 ludzi (armia paryska 
z Lyonem 120,060, armia w Bourges 150,000 armia 
zachodnia 40,000 i armia południowa 40,000). Do tego 
doliczyć wypada 100,000 ludzi w Algieryi, tak że armia 
francuska wynosiłaby najmnićj 450,000 ludzi, podczas 
gdy dawnićj me liczyła więcćj nad 300,000 ludzi.

Ferye zgromadi^nia narodowego zbliżają sie a na­
wet rozpoczęcia ich wielu deputowanych doczekać iuż 
me może i wraca do zagród domowych bądź za urlo­
pem, bądź tćż na własną odpowiedzialność. Tymcza­
sem dotąd nie załatwiona jeszcze najważniejsza kwestia 
podatkowa. P Pouyer-Quertier żąda bowiem opoda­
tkowania płodów surowych, podczas gdy komisya bud-



źetowa skłania się do ustanowienia podatku od docho­
dów, któremu p. Thiers jak najmocniéj się sprzeciwia.
Z uwagi, iż sprawa ta przed feryami rozstrzygniętą 
być już nie może, wnieśli pp. Thiers i Pouyer-Quertier, 
aby począwszy od 1 stycznia r. p. wszystkie podatki, 
stałe i nie stałe, podwyższono o 10 procent, jeżeli izba 
aż do tój pory nic uchwali całkowitego budżetu. Otóż 
komisya budżetowa odrzuciła projekt ten prawie jedno­
głośnie i nie ma wątpliwości, że tenże sam los spotka 
go w izbie. W jaki zaś sposób zgromadzenie narodowe 
dice zaradzić potrzebom skarbu, odgadnąć trudno ; tyle 
przecież p wna, że do obradowania nad prawami poda- 
tkowemi przed feryami pod żadnym warunkiem się nie 
weźmie.

W ciągu feryi zgromadzania narodowego przypa- 
dną niewątpliwie wybory do rad jeneralnych, które tą 
rażą większe niż kiedykolwiek będą miały znaczenie. 
Nowe prawo bowiem do tego stopnia rozszerzyło za­
kres działania i wpływ rad jeneralnych, że w wielu 
przypadkach prefekt wydaje się w obec komisyi depar- 
tamentowéj pia'ém kołem u woza, i że władza ministra 
spraw wewnętrznych może znacznego doznać uszczu­
plenia, jeżeli większość komisyi departamentowych sta­
nie w opozycyi z rządem i jego organami. Ludzie, 
którzy przywykli dla zmienności opinii we Francyi 
utrzymują, że takowa przy wyborach do rad jeneral­
nych oświadczy się do odmiany za monarchią resp. za 
teraźniejszćm zgromadzeniem narodowćm, które rzeczy- 
pospolitćj ustalić się nie pozwala. Jest to oczywiście 
raczéj dowcip, niż uzasadnione przypuszczenie; w ka­
żdym razie wszakże wypadek rzeczonych wyborów wpły­
nie nie pomału na losy Francyi, gdyż będzie wskazówką 
dla republikanów, czy nie ustawać w agitacyi za roz­
wiązaniem obecnego zgromadzenia, czy tćż zadowolnić 
się tymczasowością i przyszłość kraju powierzyć wyłą­
cznie dobréj woli p. Thiersa.

W szczególniejszym stósunku do nowego prawa o ra­
dach jeneralnych zostaje departament Sekwany. Tutaj 
bowiem radę jeneralną, stanowiłaby rada municypalna 
p .ryzka wraz z ośmiu deputowanymi gmin wiejskich, 
skutkiem czego toż samo prawie zgromadzenie, któremu 
jako radzie municypalnój zakazane jak najsurowićj zaj- 
ino anie się polityką, miałoby j^ko rada jeneralna 
prawo objawiania życzeń w sprawach dotyczących „ogól­
nego interesu11 i ekonomii politycznój, prawo mianowa­
nia mnóstwa urzędników, nadzoru nad prefektem i t. d. 
Byłaby to więc niezaprzeczenie nowa, a przytóm legalna 
komuna. Wzgląd ten spowodował, jak wiadomo, mo- 
narchiczno-konserwatywną większość zgromadzenia naro­
dowego, pomimo że decentralizacya kraju jest w zupeł­
ności niemal jój pomysłom i dziełem, do wyłączenia 
depart mentu Sekwany z pod prawa o radach jeneral­
nych. Wszakże samo to wyłączenie, punijając już, że 
stawia Paryż w położeniu wyjątkowóm, przez co 
pom ędzy ludnością stolicy będzie rodziło bezprze- 
stannie nieukontentowanie, nie załatwia jeszcze tru­
dności, lecz owszćm skutkiem takowego należy ko­
niecznie uchwalić dla departamentu Sekwany oso­
bne prawo organizacyjne. Jakoż minister spraw we­
wnętrznych p. Lambrecht wygotował już projekt do 
podobnego prawa, a jest rzeczą wielce ciekawą, w jaki 
sposób rząd i prawica wybrną z trudnego położenia i do 
jakiego stopnia ograniczą departament Sekwany w sa­
morządzie, przyznanym reszcie kraju. i

Uchwala zgromadzenia w sprawie wni skn p. Ea- 
vinel o przeniesienie ministerstw do Wersalu nikogo 
nie zadowalnia. Nasamprzód bowiem wszyscy w tóm są 
zgodni, że utrzymanie status quo utrudni niezmiern e 
bieg akcyi rządowćj; dalój gniewają się równie republi 
kanie, że powrót zgromadzenia do Paryża odwleczony, 
jak monarchiści, zawiedzeni w nadziei odjęcia Paryżowi 
charakteru stolicy. Ostatni zresztą pomimo swój nie­
nawiści ku stolicy chętnie przecież tamże przebywają. 
Dla tego też jeden z dzienników, którego korespondent 
w podróży z Wersalu do Paryża przynajmniej trzecią 
część deputowanych miał za towarzyszów, proponuje, 
aby ogłaszać za każdą rażą nazwiska członków prawicy, 
którzy cichaczem z Wersalu się wynoszą i podążają do 
stolicy.

jenerał Bordone wydał broszurę o działaniu armii 
wogezkićj, którą p przedził następującą przedmową: „Do 
jenerała Garibaldi. Pozwól Pan, abym Mu przypisał 
ten opis kampanii wogezkiéj. Zbyt dawno już nazwi­
sko Pańskie należy do historyi, aby przypuścić można, 
iż miałem zamiar dodać stronnicę do dziejów Twego 
życia wojskowego. W przypisaniu tém zechciéj Pan 
widzieć jedynie dowód wdzięczności mojćj za to, co dla 
kraju mego chcialeś zrobić, oraz niewzruszonego przy­
wiązania, któremu w imieniu wszystkich naszych to­
warzyszów broni z armii wogezkiéj daję niniejszóm 
wyraz.“

WŁOCHY.
* Gazet ta d’Italie, zwykle dobrze poinformo­

wana, podąje wyjątek z przemowy, jaką miał Ojciec ś. 
do prezesów, wicepreze ów i sekretarzy 15 konferencyi 
świętego Wincentego à Paulo. Papież napominał sto­
warzyszenie, ażeby w gorliwości swój wytrwało i nie po­
zwoliło się zbałamucić zarzutami przeciwko niemu czy- 
nionemi. I członków tego stowarzyszenia okrzyczano 
za spiskowców, jak w ogóle . oczerniono cały Watykan 
jako ognisko spisków i reakcyi. „Przeciwnie, tu zaj­
muje się każdy swemi sprawami, a jedynćm zajęciem 
jest: Modlitwa. Polecam wam ubogich, których nędza 
codziennie się wzmaga. Liczba petycyi, do mnie wystó- 
sowanych, zwiększa się z dniem każdym, a najdotliliw- 
szą z plag jest niezmierna wysokość komornego. Naj­
większym jest grzechem uciskać ubogich wygórowaną 
dzierżawą za pomieszkanie i nie kontentować się spra­
wiedliwym zyskiem. Ja sam każę obecnie budować dom 
na Transtevere — i dla tego mówią: Papież jest majęt­
nym 1 Tak, dom ten jeszcze nie jest zupełnie ukończo­
nym, a już 20 próśb do mnie podali ludzie, którzyby 
w nim zamieszkać chcieli, ponieważ kwota dzierżawna 
będzie obliczoną podług sumienia człowieka honoro­
wego.“ —

Podług tegóż źródła Papież miał być rozgniewa­
nym na Ojca Tomasi z powodu obrazy, jakićj się ten 
dopuścił względem króla włoskiego, i zakazał mu mie­
wać kazania podczas trzydniowego nabożeństwa stowa­
rzyszenia dla interesów katolickich.

W Rzymie zajmuje żywo wszy tkich wypadek, o 
którym zresztą i w naszćm piśmie już pobieżną uczy­
niliśmy wzmiaukę Sprawa się ma tak: Kiedy przed 
kilku dniami delegowani municypalności pojawili się 
w klasztorze, ażeby zdjąć jego plan, spotkali tam ku 
ich wielkiemu zdziwieniu kanclerza francuskiego posel­
stwa przy Ojcu ś., który im rozkazał się oddalić. Roz­
kaz ten wypełnili natychmiast. Kwestya pod względem 
tego rzekomo nieuprawnionego wmięszania się przedło­
żona jest obecnie do rozstrzygnięcia municypalności 
i syndykatowi.

Osservatore Romano, urzędowy dziennik 
dworu Watykańskiego zamieszcza z powodu rocznicy 
bitwy pod Sedąnem odezwę, z którćj przytaczamy na­
stępujący ustęp:

„Pomiędzy wielu naukami, jakie zawiera historya 
dla narodów i monarchów jest bezwątpienia bardzo wa­
żną i strasznie wymowną ta, jaką jutrzejszy dzień za­
pisuje; nastręcza ona bowiem książętom sposobność do 
rozwagi, że sprawiedliwość Boża zawsze następuje i po­
trafi nawet; na wysokości sławy i ziemskićj władzy do­
sięgnąć zdrajców i bezprawia wyrządzających i pogrą­
żyć ich w nicość, z którćj się podnoszą jako rokosza­
nie przeciwko Bogu. Gdzie się dziś podział najpotę­
żniejszy despota Francyi, Napoleon III, który jeszcze 
w roku zeszłym dyktował prawa całemu światu, w pe 
wnym stopniu uczynił wszystkie państwa europejskie 
niewolnikami cesarstwa, ogłaszał się w niepojętćj du­
mie za twórcę porządku społecznego, który, ażeby 
osiągnąć cel ambitnych swych planów i utwierdzić dzie­
dzictwo na tron dla swćj f imilii, wszystkie państwa z ko­
lei zakłócił, doprowadziwszy je przez gwałt, podstęp 
i wszelkie sztuczki korrupcyi do przyjęcia zgubnych 
aksiomatów tak zwanego nowego prawa i niegodziwych 
zasad, które niewątpliwie przygotowały całkowity ,prze- 
wrot społeczeństwa 1 Z najwynioślejszego, najpotężniej­
szego, najszczęśliwszego tronu na ziemi upadł w prze 
paść i wśród powszechnych przekleństw wymazano go 
z szeregu panujących, doznaje sam tego samego nie­
szczęścia, jakie zgotował innym zdradzonym przez sie­
bie książętom i wypić musiał ów gorzki kielich, jaki 
podawał innym, własny zaś kraj wciągnął w owe nie­
ograniczone następstwa cierpień i nieszczęścia, na jakie 
jego niegodne plany i zbrodnicze zamiary inne państwa 
skazały. Cięższą i okropniejszą od wszystkich innych 
była dla niego kara, bo sąd o nim i pamięć jego zohy­
dziła ta sama rewolucya, którą tak chojnie wspomagał 
i osłaniał, dla którćj wszystko poświęcił, honor, sumie­
nie, religią, obowiązek.“

Telegram v
Wiedeń, 15 września. Na dzisiejszóm posiedzeniu 

dolnoaustryackiego sejmu postawił poseł Granitach na­
stępujący wniosek: Komitet konstytucyjny upoważnia się 
do zbadania politycznego położenia kraju i do przed­
stawienia swego rezultatu sejmowi.

Sztokholm, 15 września. W pierwszćj izbie wy­
brano do wydziału dla projektu dotyczącego obr >ny kra- 
jowój członków, którzy prawdopodobnie oświadczą się 
za projektem rządowym. Druga natomiast izba wybrała 
108 przeciwko 69 głosom przeciwników projektu rządo­
wego do wydziału.

P«yi, 15 września. Thiers przybył tu dziś. 
Rozprawy nad konwencją dotyczącą spraw «elnych Al- 
zacyi-Lotaryngii odbędą się jutro w zgrom dzeniu na­
rodowćm. Przyjęcie konwencyi nie ulega wątpli­
wości.

Madryt 14 wreśnia. Król przybył dziś o godzinie 
4 po południu do Barcelony, witany z wielkim entu­
zjazmem przez lud, który mu towarzyszył od dworca 
kolei źelaznćj do zamku. Pomiędzy wład ami i korpo- ' 
racjami, które przybyły na jego pnwit.nie do Barce­
lony, znajdowało się przeszło 200 reprezentacyi gmin­
nych z Katalonii. Król zamierza odwiedzić przed wy­
jazdem do Arragonii wszystkie znaczniejsze miasta Ka­
talonii. — Podług urzędowych podań cyfra podpisów 
na pożyczkę 600 milionów realów wyniosła około 4900 
milionów.

Praga, 14 września. Królewskie rozporządzenie, 
jakie dziś w sejmie czeskim odczytano, wiąże się z pa­
tentem wydanym pod dniem 30 lipca 1870 r. i wynu­
rza życzenie, ażeby stósunki królestwa czeskiego do 
całćj monarchii, których rewizya przyrzeczoną została 
reskryptem z dnia 25 sierpnia 1870 r., doprowadzone 
zostały do zadowalniającego wszystkich i sprawiedli­
wego uregulowania. Reskrypt ten uznaj e prawa króle­
stwa czeskiego i oświadcza gotowość króla do odno­
wienia tego uznania przysięgą koronacyjną ; kładzie na­
stępnie przycisk, że korona szanować musi zobowiąza­
nia w jakie weszła z innemi królestwami i krajami 
przez dyplom październikowy, prawa zasadnicze pań­
stwa i przysięgę koronacyjną wykonaną królestwu wę­
gierskiemu, przeto z zadowolnieniem dowiaduje się o 
ochoczości, wypowiedzianćj w adresach czeskiego sejmu 
pogodzenia żądań państwa z wymaganiami uprawnio­
nemu innych królestw i krajów. Reskrypt wzywa sejm, 
ażeby w duchu umiarkowania i pojednania obradował 
nad porządkiem państwowych urządzeń królestwa cze­
skiego i dopomógł koronie ukończeniu sporu konstytu­
cyjnego, bez naruszenia praw innych królestw i krajów. 
Reskrypt wspomina w końcu, że rząd przedłoży sejmowi 
prawo na obronę obudwu narodowości i nowy regula­
min krajowy.

Wersal 14 września. Dziś odbyła się konferencya 
pomiędzy ministrami de Rémusat i Pouyer Quertier z 
jednćj strony, a baronem Arnimem i radzcą rejencyj- 
nym Herzogiem z drugićj o sprawach celnych Alzacyi 
i Lotaryngii.

Florencja, 14 września. W obchodzie uroczystości 
otwarcia kolei Mont Cenis wezmą udział ministrowie 
spraw zewnętrznym h, robót publicznych, handlu i zapewne 
także i inni jeszcze członkowie ministerstwa. — Rozpo­
rządzenie rządowe nakazuje kwarantannę dla wszystkich 
okrętów przybywających z portów niemieckich; inny de­
kret nakazuje kwarantannę dla okrętów, przy bywających 
z morza Czarnego.

Bern 14 września Prezydent rady związkowćj dr. 
Doubs (kanton Zurich), dalój członkowie rady związko­
wćj Challer-Venel (kanton Genewa) i Cèrésole (kanton 
Waadt) wezmą udział w obchodzie uroczystości otwarcia 
kolei Mont Cenis, jako delegowani szwajcarscy i przy­
będą w sobotę do Turynu.

C rogród 14 września. Turquie podaje treść pi­
sma, które sekretarz gabinetowy sułtana z rozkazu tegoż 
wystósował do wielkiego wezyra. Według pisma tego 
w lą jest sułtana, aby główną podstawę reform, których 
przeprowadzenie poruczono wielkiemu wezyrowi, stano­
wiło zachowanie i obrona praw wszystkich poddanych. 
Interes kraju wymaga, aby nie całkiem zaniechano re­
form praktycznych ze względu na jego zwyczaje i ob)- 
czaje. Zasada, którą się wielki wezyr w wykonaniu 
zadania tego kierować winien, powinno być dążenie, aby 
zabezpieczyć ścisłe wykonywanie sprawiedliwości, aby 
we wszystkich wzbudzić uczucie zaufania i bezpieczeń­
stwa i wykonywanie sprawiedliwości powierzyć mężom 
godnym, uczciwym i zdolnym.

* Od p. prezesa Rady Szkólnćj w Paryżu, dr. 
Seweryna Gałęzowskiego, otrzymaliśmy następu- 
pujące pismo:

Rodacy!
Dwa lata temu stanąłem wśród Was, wołając o ra­

tunek dla szkoły polskićj na Batignolles, zagrożonćj 
upadkiem Słaby głos mój znalazł wysłuchanie, jakiego 
nic mi obiecywać nie mogło, prócz nieograniczonej ufno­
ści w żywotność ducha narodowego w sercach Wa­
szych. Naczelnicy tćj instytucji narodowćj i dzieci ich 
opiece oddane nabrali nowych sił i nowćj wiary w przy­
szłe istnienie. Znikła obawa, jak w osaczonćj twierdzy 
poddania się z głodu, zabłysła nadzieja odparcia dal­
szych przeciwności. Ale oto niedawno minione klęski, 
jakim gościnna dotąd Francya uległa, nie tylko że na 
przyszłość pozbawiły szkołę pomocy przez rząd udzie- 
lanój, lecz nawet na czas długi odebrały możność czer­
pania ofiar, płynących zawsze ze wzniosłością ewange­
liczną ze zdrojów narodowćj wody żywota. Nie będę 
Wam malował przebytych kolei trosk i niedostatku. 
Z trzystu tułaczych dzieci ograniczyć musiałem do mi­
nimum.

Nie mając odwagi wziąć na swą odpowiedzialność 
w obec narodu i w obec tułaczych sierot zamknięcia 
instytucyi narodowćj przez lat trzydzieści z pomyślnym 
skutkiem rozwijającój się, postanowiłem pomimo skołata­
nego zdrowia i wieku podeszłego, raz jeszcze wyciągnąć 
w imię sierot rękę do Was Rodacy. Ufny w poczucie naro­
dowe i ofiarność waszę, z góry twierdzić mogę, iż głos 
mój za sierotami bez skutku nie zostanie i z góry, od 
kolegów dźwigających zemną ciężar opieki nad naszym 
zakładem najczu.sze podziękowanie za pomoc i ulgę 
a synowskie wynurzeń e wdzięczności ód młodzi korzy- 
stającój z dobrodziejstw tego zakładu, Wam składam. 
Z zaufaniem polegam na Was i wierzę, że przy błogo­
sławieństw e Boźem zap lony stos ofiarny podtrzymacie 
i nie dacie mu upaść.

Poznań, dnia 14 września 1871.
Dr. Seweryn Gałęzowski.

(Wszystkie pisma upraszam o powtórzenie w ła- 
maeh swych niniejszśj odezwy. Dr. S. Gałęzowski).

* Od Rady Nadzorczej Spółki Akcyjnej Teatru Pol“ 
skiego w Poznaniu odbieramy pismo następujące:

Rada Nadzorcza Spółki Akcyjnćj Teatru 
Polskiego uprasza uprzejmie wszystkich pp akcyonaryu- 
szów, którzy dotąd raty drugićj nie złożyli, aby z jćj 
uiszczeniem na ręce kasyera Dyrekcyi pana dr. Wład. 
Lebińskiego, Wilhelmowski plac Nr. 15, pospieszyć 
raczyli. Przyczćm Rada Nadzorcza nadmienia, iż od 
pp. akcyonaryuszów, którzyby do 1 października r. b. 
drugićj raty nieopłacili, stósownie do życzenia, przez 
wielu pp. akcyonaryuszów wyrażonego, ściągać będzie 
należność za drugą ratę przez zaliczkę pocztową.

Poznań, 16 września 1871.
Adolf hr. Bniński, prezes.

M. Zyskowski, F. Dobrowolski,
wiceprezes. referent.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCÍ NE
* Poznań, 16 września JPW środę po klik, ty godnlowój 

p ze wie odbyło Bię znowu posiedzenie reprezentant v ntyta 
naszego Z 34 członków rady miejskiój zebrało się i a pt< 21, 
pomiędzy tymi jeden Polak pan Janowice. Drugi rip enMtint 
Polak pan syndyk V egntr uniewinnił swą nieobecność,^ Magi­
strat był reprezentowany przez pierwszego burmisir-aj pa a 
Kohleisa i przez radzców miejskich pp. Chlebowskiego i Heiwg à 
Przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami na porządku dała 
nym zapizmemi, zawiadomił przewodniczący, pan rzecznik Pilet, 
zgromadzenie o „stypendyum pod nazwą naczelnego burmistrza 
Naumauna“, które ustanowionóm zostało przy jego wystąpieniu 
z służby miejskiój. Fundator nadał fundacył tój następujące 
statuty: Kapitał 1000 talarów administrowany będzie jako osobny 
fundusz prze« mia-to Poznań i oddany zostanie na procent na 
hipoteki pupilarne bezpieczeństwo mające, lub zakupią się zań 
poznańskie obligacye miejskie lub tóś inne wyższy procent przy­
noszące papiery rządowe, prowinryonalne lub komunąlne. Pro­
centy od tago kapitała użyte zostaną na wsparcia uczniów miej- 
skiój szkoły realnój w Poznaniu, a mianowicie: 1) dla dawniej­
szych uczniów podczas trwania ich studyów na wszechnicach, 
akademiach i innych wyższych zakładach naukowych. Uchwalić 
się mające wsparcia mogą być jednorazowe lub stałe; te ostatnie 
nie mogą atoli dłużej trwać nad lat trzy. Jeżeli się procentów 
przez lat trzy nie użvje, natenczas je należy doliczyć do kapi­
tału. Wsparcia udzielane będą bez różnicy narodowości i religii. 
Prawo udzielania wsparć przysługuje wyłącznis magistratowi, 
może on je jednakże przelać na kuratoryum az oty realnój lub 
na ianą jaką komizyą. Zmiany we fundacyi nastąpić jedynie 
mogą po śmierci fundatora za wspólną zgodą magistratu i repre- 
aentacyi miejzkiój. Fundusz ten wynosi obecuie 1100 talarów 
w obligacjach.

O ustanowieniu etatu dla gazowni i wodociągów 
na rok 1871 zdawał sprawę pan Sal. Briske. Podług tego usta­
nowiono etat gazowii w przych dach i rozchodach na lit,488 
talarów, etat wodociągów na 23,058 talarów. Ze względu na 
znacznie zwiększony ruch gazowni, który wymaga koniecznie u- 
ztanowieaia drugiego wyśszego urzędnika przy tym zakładzie, 
wniósł magistrat, ażeby udzielono przyzwolenie na uztanowienie 
wyższego inspektora. Tenże ma z jednój strony w razie potrze­
by kierownika zakładu, pana Wiltzchesk, zastępować, z drugićj 
strony dozorować służby wewną'rz i zewnątrz zakładu. Pensya 
urzędnika tego ma wynosić 700 talarów i 1 procent tantiemy. 
Dotychczasowy wyższy insp ikt, r pan Wiltscheck ma przybrać 
tytuł dyrektora i pobierać zamiast 800 tal. 900 tal. pensyi i 1 
procent tantiemy od czystego dochodu. Podwyższenie ponsyi 
uzasadniano tóm, że tantyema, która dotąd przynosiła okoio 480 
tal. rocznie, zapewne w tym roku zaledwie 300 talarów wyniesie 
z powodu zniżonyeh cen gazu. Zgromadzenie przystało na wszy­
stkie propozycye magistratu.

Na koszta reparacji mostu Chwaliszewskiego 
zażądał magistrat 800 talarów. Lubo komisya budownicza spra­
wy tój jeszcze nie zbadała, to jednakże ze względu, iż wykona­
nie tych robót wydaje się być rzeczą nie cierpiącą zwłoki, po­
stanowiło zgromadzenie, żeby magistrat rozdał roboty w drodze 
submisvi.

Ponieważ jedno miejsce niepł atnego radzcy miej­
skiego wkrótce zostanie opróżnione, gdyż okres wybtrezy p. 
radzcy miejskiego Bielefelda, wybranego w miejze# zmarłego pro­
fesora Müllera, się kończy, przeto przystąpiono zaraz do no wego 
wyboru, w którym pan Bielefeld otrzymał 19 głosów na 21 gło­
sujących.

Pod względem wydzierżawienia części placu 
obok hotelu Kruga na św. Marcinie zakomunikował pan 
Bernstein, że jeden z obywateli ofiarował za część placu tego, 
którą zamierza użyć na skład węgli, 40 talarów ro. znój dzierża­
wy. Ponieważ jednakże cena ta komisyi skarbowój wydaje się 
za niską, przeto proponowano i uchwalono postępowanie licy­
tacyjne.

Do komisyi izacunkowój do podatku komunal­
nego wybrano na wniosek pana C. Meysra w miejsce występu­
jących członków i zastępców członkami: Pp. Sal. Briskego, M. 
Czapskiego, kapitalistę Gerstla, Jąnowicza, C. Meyera i D. Kan­
torowicza; zastępcami: pp. Wójtowskiego, Meyera Halle, G. 
Schôneckera, Bittmanna, S. Auerbacba i G. Jabłońskiego.

W sprawie przyznania wyższej płacy robotni­
kom czyszczącym ulice zawiadomił p Lówinsohn, że przed­
siębiorcy, którzy przyjęli na siebie czyszczenie placów i ulic przed 
gmachami miejskiemi za 40 talarów miesięcznie, żądają obecnie 
bO tal., w razie przeciwnym składają z miesiącem wrześniem swą 
czynność dotychczasową. Zgromadzenie wyznaesyło na ten cel 
po 50 tal. miesięcznie aż do 1 lipca roku przyszłego.

Pod względem przygotowsnia wyboru drugiego 
burmistrza zakomunikował przewodniczący, że rejeneya udzie­
liła swe przyzwolenie na peusyą ustanowioną przez zgromadzenie 
dla drugiego burmistrza w wysokości 1600 talarów rocznie Zgro­
madzenie postanowiło sprawę tę odroczyć i postawić ją na po­
rządek dzienny prryszłego posiedzenia.

W kwestyi wydzierżawienia sklepów, znajdują­
cych się w gmachu starój szkoły realnój zdawał sprawę 
p. Lówinsohn. Ofertę pana Mattheusa uważało zgromadzenie za

zaniską i uchwaliło, ażeby magistrat rozpisał licytaeyą 
wydzierżawienia tych piwnic. W terminie tym nvj »yżój V W 
nozostał nan kupiec Oskar Mewes z 140 tal. rocmin .5^pozostał pan kupiec Oskar Mewes z 140 tal. roćinie 
lat. Zgromadzeń e uchwaliło zawrzeć z kupcem t m uk;»,) 8,i 

— * * Oo chwila niemal roi hodzą się w eici o 
niektórych pism w kraju naszym wychodzą y b. PotaJ* 
n«mi słyszeliśmy, jakoby od 1 października miała zau, 
wychodzić Gazeta Toruńska. Nie chcieliśny wierz,ć te?6.- 
Ści, choć ona przeszła nawet do niektórych dzie ników. t> k *' 
wała się nam n eprawdopodobrą; dzś z radością możemy ¡| Z( 
czytelnikom naszym, iż wieść ti była najsupełtrój n,yin 
Gazeta Toruńska tak jak dotąd, tak i nad-.1 »ych d,Yi 
dzie. I zaprawd- upadek Gazety Tor byłby barda, j,} 
wym, bo praca jej była poż.teczną tak ilia narodu jsk i ¡..j 
cza prowincyi, w której wycoodzi. Jakkolwiek często ni8 1 
liśmy się z jój poglądami, często kruszył śmy z nią kopią 
kże mimo drobnych różnic, jakie pomiędzy nami istniat) *8t 
wiedliwość nam wyznać nakazuje, że Gazeta Tor. 
żyła i służy sprawie spóteczeóstwa naszego. Każda ¡¡„6 i: 
każda potrzeba znajdowała w niej zawsze gorącego rzec?1? 
W ciągu pięciu lat, jakie od założenia jój dobiegają, p„ 8|«' 
wiele kwestyi żywotnych. Pomoc naukowa dla dziewcząt 
skich 1 teatr polski zawdzięczają byt swój wyłącznie jćj 
tywie. Prócz tego wpłynęła wielce na ożywienie polskości J1' 
gó'niej po miastach i miasteczkach Prus Zachodnich, czeSa„ 
między innemi dowodem jest i sam Toruń, przez popieraj? ’ 
więznjących się w tychże Towarzystw pożyczkowych. D|ą
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1.tćż" ze względu na rzeczywiste usługi, jakie oidaje" spóLc^J 
naszemu, pewni jesteśmy, że toż nietylko niedopuści jej a,,., ' 
ale owszem, otoczy ją pomocą i poparciem, aby w ezerstw* 
zdrowiu tyć i rozwijać się mogła — czego jój z duszy, z Wl 3.Podoouiei pogłoska o upadku Kraju okaiatżyczymy, 
mylną.

— * Sprzedał ;gmatÓw w mieście naszćm stała 
w ostatnich czasach nadzwycaaj ożywioną. Świeżo ptłe ' 
grunt, położony przy Rynku pod numerem 52, n rożnie ? 
Wodnój, własność Kantorowicza, w ręce handlarza futer Le? 
za 39,000 talarów. — Pan Wei.her sprzedał niedawno wyb’a 
waną 4 piętrową kamienicę, przy Wielsicb Garbarach 6, ku» 
Jacobsohnowi za 45,000 talarów. — Plac Rudolfa na 
Chwaliszewie numer 71 nabył pan Beyer za >800 tal. ‘

— * Komenderujący jenerał pan Klrehbach wyjeA 
podobno wczoraj za 4tygodniowym urlopem do Lippsrinde i- 
badenu.

— * Przez zamianowanie sędziego powiatowego 
mera Z Wschowy członkiem cesarskiego sądu apelacyi,e 
w Kolmarze mandat jego z okręgu wyborczego krobsko-wsi, 
skieg o zgasł do pruskiój izby poselskiej a prócz tego man((at 
parlamentu niemieckiego z powiatu wscbowskiego.

— * Na dowód jak uciążliwe są prawa o promieni^ 
fortecznych dla posiadających w nich domy, przytacza 
ner Ztg następujący wyrok: Pewien właściciel domu pt!,, 
wie B rdychowsktej kazał niedawno temu kuchnią swą, którsj W 
tąd jedynie w około ogniska b,ła cegłami wyłożoną a zre,i 
miała podłogę z desek, całkiem cegłami wyłożyć, nie myp 
o tem, iż tama Berdyehowska znajduje się w środkowy®«, 
mieniu i z powodu tego podległą jest surowemu regolamino 
o promieniach. Ponieważ zaś podług regulaminu tego ®, 
stała na gruacie jakimkolwiek nie powinna być ani o jej 
cal kubiczny powiększoną, przeto skazano go na dwa tali 
grzywien.

— * W przyszłym tjgoduiu towarzystwo dranutycu 
pod dyrekcyą p Sztengla rozpoczuie szereg przedstawieni 
matycznych w tutejszym teatrze letuim Pomiędzy innemi tm
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rzystwo to przedstawi Krakowiaków i Górali, Marmur

w a. 
«In

tznii 
Izie 
lia i

wców, Kłopoty p. prezyden ta miasta Krakowa i ¡mji 
Następnie od 1 października rozpoczuie przedstawienia sta 
towarzystwo dramatyczne tutejsze.

— * Cholera, wystąpiła na nowo z wielką gwałtowno«’■y^r 
w Królewcu; dnia 12 b. m. bowiem zachorowało tam 93 oijlém
a umarło 63; dnia 13 zachorowało 68 osób, umarło 45. — t|»Ç g

tazainoszą także, że i w naszćm pobliżu, w mieście Kostrzynie, f 
demia ta na nowo wybuchła. Radzca ziemiański i fizyk | 
wiatowy przybyli tam, by poczynić stó.wwne przeciwko 6i'z?m 
rżeniu się tój choroby kroki.

— ♦ W tych dniach otworzony został nowy skład 
w mieście naszćm przy ulicy Wrocławskiój numer 30 pod 6 
W. Andrzeie|wski.

— * W t c'>’dniach donosiliśmy, że przez lekkomyil
opalono handlarzowi bydła na Śródce włosy na głowie. Di ’V- 
się dowiadujemy, że to nie handlarzowi snmenw, lecz jego pin “3ii 
kowi, używanemu do pędzenia bydła. Jm,

— »W dniu 12 bm. odbyto się walne zebranie To, “!}’<
rzystwa pogrzebowego. Na zebraniu tóm obrano cwócbpay 
wych członków do zarzą iu w miejsze zmarłego podskarbiego 
Zarębskiego, oraz p. radzcy St. Motty, który w miesi 
msju złożył uriąd przewodniczącego, jaki w rzeczonótn Ti win 
stwie piastował. Wybór padł na pp. Zey landa i Boniar'ski«¡®ro 
z których pierwszy pełnić będzie uriąd przewodniczącego, dn i 
podskarbiego. Obok tego uchwało >o ważne postanowienie, w ii 
tek którego, nietylko członkowie Towarzystwa Przemysłowej, 
i Pożycikowego, jak było dotąd, mogą byiS członkami To»«ris zg 
stwa pogrzebowego, lecz każdy, byle tylko zadość uczynił iusj* „i 
przepisom wmówię będjeego Towarzystwa. Liczba członki 
Towarzystwa wynon 118, ilość zabezpieczeń przeszło 13,000«ociar 
a fundusz Towariystwa. złożony na 5% w kasie Tow rsy-ji" d: 
pożyczkowego, wyuosi 1780 tal. 8 sgr. Towarzystwa to isw W 
jut lat sześć. W ciągu tego czasu utnarjj) 7 członków, któryl>tekł 
rodzinom wypłacono 400 tal. Roczna składka wszyitkoh czlt«ne 
ków wynosi 400 tal. , “

— * W dniu wc orajszym fliła Dyrekcyi Towarzjiü«¡ 
Pomocy Naukowój" dla dziewcząt polskich odbyla|P™a 
siedzenie, na którém r>ztrząs.ła zaniesione do niój prośby»®« 
dzielenie pomocy na kształcenie się naukowe lub fachowe. 1 
zebraniu tóm przyznaną została jednój petentce pomóc dl» j ™yc 
uczenia się kr-wiecezyzny. Inne podania w rozstrzygnięci« * 
wieszono aż do bliższego sprawdzenia. Dotąd tutejsra fili» 
dzieliła pomne czterem diiewczętom; z tych trzem dl i wyM»»W| 
się krawiecczyzny, jeduój dla ukońezeaia peniyi. Posiedu ' 
filii Dyrekcyi odbywają się co dwa tygodnie. Podaaia o poi 
wnossone być mogą ńa ręce wszystkich członków filii Dyreke 
z prowincyi saś najlepiójby było, żeby takowe nadsyła o | 
adresem prsewodniczącój lilii panny Bibianuy Moraczew»1 
św. Marcin No. 23 lub sekretarza Dyrekcyi p. Franein 
Dobrowolskiego, W. Rycerska ul. Nó. 67.

— * Tegoroczne jes enne zebraula wojskowe, tak z»« 
kontrole, różnić się będą od dawniejs -ych pod niejednym «Í 
dem. 1 tak tą rażą mają wziąść w ni b udział nietylko wszp 
rezerwiści i lan werzyści, lecz także wyjątko o wszyscy Wl 
towi żołnierze, którzy jeszcze wcale pod chorągiew nio byli, 
wołani. Z powodu ważności tegorocznych zebrań W80,*’ 
uwolnienie oi wzięcia w nich udziału ma być udzielano jeW’ 
w nadzwyczajnych wypadkach

líéj 
liu. 
lin i 
keni

m

IU1U CDU M J V UUŁ1O1UL.- .
a mianowicie z powodu cboroi

połogu tony, nagłych "chorób lub przypadków śmierci w i o«“ Rob 
Prośby wssakże o uwolnienie muszą być opatrzone w f» ¡[^ 
dectwa władz miejscowych lub policyjnych. Osobne J j , 
kąty do stawienia się na kontrolę nie będą wydawane b ■ 
dyńćzych tołniersy. Posiadający dekoracye wojskowi powi»“ 
na zebranie wojskowe zawiesić. W ogóle myliłby się leni, Dli 
ryby irniemal, że spokój powszechny na długie lata z»P ¿'¿¡OS! 
jest teraz po tak krwawój wojuiCj po zjeździe pokojowy®" »» 
cesarzów ‘rodkowćj Europy. Kteby te mniemał, „
O mylności swsgo zdania, jeżeli się dowie, że fabryka «® di 
Kruppa w Essen < trzymała tyle zamówień na te niezfit?“ ) S 
rzędzia wejny, że, gdyby wszystkich innych f.brykacyi8 | M 
chała i tylko dział dostarczała, zaledwiebv w kilka lat wysu 
była w stanie juz dziś poczynione zamówienia. . ,, |f ,— * Składka na sakołę Batignolles, w ilości taMJj w
jaką podaliśmy w No. 2l0 pisma naszego, pochodzi od 'gtll 
nerów tutejszój szkoły realnój a me gimnazjum. pOdlteU

— * Dowiadujemy iż * tym miesiącu ie9zC!Lai
dzie się walne zebranie tutejszego Towarzystwa Poty«“ j# 
celem »stwierdzenia zaprojektowanych nowych statutów 1 
sania się do rejestru handlowego. . ¿r.|

— » < Poniedziałek d.;ia 18 b. m. odbędzie ^1? 
Zebranie Tow Przemy słowego, na którćrn toczyli s» . 
obrady w przedmiocie założenia szkoły wieczornćj, or»« Itz; 
zowania odczytów. Ze względu więc na wiżność pr»e" s 
spodziewać się należy, że członkowie tegoż TowarzysW"
ną rzeczone zebranie przybędą.

— » Kalondirz. Jutro, w niedzielę dnia Uia 
Piętn, św. Franciszka; w kalendarzu słowiańskim 
sława bl. Wschód słońca o godzinie 5 minut 37, za«1 165
dżinie 6 minut 11.

Długość dnia 12 godzin 37 minut. szlitl*b
Dnia 17 wrześaia 1?79 rozszerzenie przy wilejo^

kich przez Ludwika. — 1660 pobicie Moskali pod Oua 
— 1794 bitwa pod Krupczycami. . ajjiij

Pojutrze, w poniedziałek dnia 18 wrześoia, „¡1
sza z Wilanowy; w kalendarzu słowiańskim Do 1 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 39, zachód o gou* 
nut 8. 'i4- ''¿w

Długość dnia 12 godzin 18 minut.
alek.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 212
Niedziela, dnia 17 września 1871.

X n«d «trąbi, 14 września. (Kasa pogrzebowa.— 
kontrola wojskowa. - Wychodżtwn. - Plakaty). 'Dwu- 
dziestopiąte Sprawozdanie roczne kas? , ogrzebowej dla nauczy­
cieli, obejmujące czas od 1 li ca 1870 do 1 lipca br. zawiera 

streszczeniu następujące ważniejsze dane: Z początkiem wyżej 
oznaczonego rouu liczyło Towarzystwo 1678 członków, remanent 
w gotowce wynosił przeszło 4?8 tal. a fundusz rezerwowy 2400 
tal. w 4/0 poznańskich listach zastawnych ulokowany. W ciągu 
roku zgłosiło się 60 członków uowyeh wynosiła zatem liczba 
członków razem 1748. Z tych umarło 26, wykluczono 7, a 3 do- 

i, browolnie wystąpiło; liczy zatem Towarzystwo 1702 członków, 
cela/ących do 13i podrendantur. W tym czasie zapłacili człon­
kowie składki za 18 przypadków śmierci, rachując każdy po 5 
sgr., co czyni w ogóle 3 tal. Dyrekcya wypłaciła pozostałym 
wdo obi ponauczycielskim lub spadkobiercom za 26 przypadków 

ji śmierci po 200 tal, co czyui 5200 tal. i za dwa przypadki z ro- 
ku upłynn nego, a więc w ogóle 5600 t.l. Po doliczeniu resztu- 

n, jących składek i odliczeniu innych pomnie szych wydatków na 
J kanceiaryą, pozostaje remanentu w kaäie .'01 tal. 18 sgr. S feo. 
t,, Towarzystwo kasy pogrzebowej odbędzie waluo zebranie 5 ptź- 
. ¿sternika w Oleum w Poznaniu a porzidek dzienny tego zebra-

„ia następujący:
1. Zagajenie ; «siedzenia przez przewodniczącego i odczytanie 

sprawozdaniu zarządu z czynności 25łetńiego okresu,
2. Sprarozianie konrsyi u orażnimej do rewidowania ¡kasy 

i odpowi dzi na inonita.
3. Uchwała zgromadzenia, czy składki ściągnione być mają od 

członków za 7 prrypidków śmierci z 1869/70 i za Ł z 1870
g) do 71 roku w ilości po 2 tal. 15 sgr. od członka ltib.takowe 

umcrzoue.
i. Wybór < wóch członków dyrekcyi i głównego rendaula.

Po zaniknięciu posiedzenia odbędzie się wspólną, uczta 
z powodu 251etjiego jubileuszu. -g»

Kontrola »oiskuwa odbywać się będzie w po-wiecie lrrob- 
głtiin w udes ą u bieżąc m w na-tępującyi h terminach: w.Bojano- 
wiego d ia 18 w Goli 19, na Piaskach 20, w Krobi 21, ’w Goie- 
j-wku 18, w Jutrosiuie 19, w Miejskiej Górce zO a w Rawiczu 
2i bm. Rezerwiści winni się -Uwić na miejsce przeznaczenia o 8 
g.jdzme z rana a laudwerzysci o 9'/, godzinie z swemi w.jsko- 
wemi papierami.

Miody człowiek, czeladnik profesyi krawieckiśj z Krobi, 
')>( puścił sie w tych dniach z wiedzą rodziców swoich do Ameryki, 
cho chcąc tamże poszukać dla siebie szczęścia. Uo tego kroku zo- 

itał namówiony, jak się zdąje, pr.z z osoby znajdujące się tąmże
i nłudzony niezawodnie widokami lepszej przyszłości.

W skutek korespon icncyi z Krobi, umieszczonej w Orę- 
'oi Jowniku No. 59, a traktującćj w ogólności o ujemnych stronach 
¡it rjemieSlQików polskich po mniejszych miasteczkach naszych, 
M krobscy rzemieślnicy ni ztąd ni zowąd takową do siebie zastóso- 
;tW w»li i tak się nią obruszyli, że nie mogąc znaleść innego god- 
Djt niejszego odwetu, rzucili się do plakatów, któremi osobom pra- 
a.pi gnącym z duszy serca ich lepszej doli i pracującym nad umysło- 
niw yein i materyalnem ich podniesieniem, starali się w najohydniej- 

ni gzy sposób dokuczyć. Otóż to mi zuchy Krobiauie a zwłaszcza 
1 jed wykonawcy pomysłu — podobnych nie znajdziemy tak prędko po
Uli innych miasteczkach!

¡.C1 (y) Bydgoszcz, 15 września. (Spół ka pożyczk o-
ejjjwa. — Ochronka.) W końcu ubiegłeg tyg.dnia odbyło się 
i u. walne zebranie członków naszej Spółki pożyczkowej. Ze spra- 
Qul, fcozdania zarządu okazało się, że Spółka nasza od dniz 1 sty- 

i ¡u tznia do 1 lipca rb. miała w ogóle obrotu, obliczonego w docho- 
Sl( Izie i rozchodzie, blisko 32,000 tal., od czasu zaś swego istuie- 

lia tj. od czerwca 1869, blisko 103,000 talarów. Cyfra powyższa 
wjoi’yhszu e dostatecznie potrzebę podubnćj instytucyi bankowy, 
l.j „ leni więcśj, że udzielone pożyczki w przeważnój częci obracają
_Iiię głównie w kwotach od 10 do 50 tal., w rzadkich zsś ylk'6 

nie , razach dochodzą sumy tal. 100 i więtćj.
¡jyL Obok innych przedmiotów porządku dziennego najważniej- 
]j0 , ijm był wniosek rady nadzorczej, tyczący się przystąpienia na- 

cej Spółki do związ: u spójek zarobkowych polskich w l\zna- 
(j m iu. Że sprawozdania swego delegata na zjazd spółek w Pozi a- 
,<j jjńn i po przeczytaniu przyjętych tamże ustaw związku, zgroma- 

Izeni członkowie przekonali się o korzyściach i uznali potrzebę 
myśl« tóobaćj łączności, nie szczędząc ofiary, aby najważniejszy cel 
ąe j fiązku tj. rozpowszechnienie spółek na całym obszarze ziem 
j ń,n ilskich pod panowaniem prhskióm stało się faktem dokona­

na, a ważność i ułatwienie kredytu naszym rzemieślnikom po 
y To, (ych miasteczkach i właścicielom mniejszych gospodarstw 
wóch. toycb. przyczyniło się do podniesienia materyalnego a w na­
biegi teatwie i n oralnego ich bytu. Uczyniony, tóż ku temu wnio- 
inieäil ek r a dy nadzo rcz ćj jednogłośnie został przyjęty. 
[,iwn Istniejąca od bli ko roku w mieście i parafii naszej 
‘0i( ehronka i dom sierót spełniają swoje zadanie i już dzisiaj objawia­
no, di I« się, zbawienne rokują nam skutki. Kto zna stosunki Byd- 
e,’wfl i'S-.c y, kto zna położenie biednej znacznej części ludności pol- 
yołoii^ji kto widział dawniej dzieci bez opoki i dozoru, wystawione 
Tołin * żguhoe wpływy ulicy, tego serce przejęte prawdziwą radością 
ńl im 1 widok licznćj dziatwy spieszącćj pod opieką istot, które z ca- 
czloii ® poświęceniem oddają się ich wykonaniu i zawczasu w mło- 
ĄOOOl udanych sercach zaszczepiają zasady św. wiary naszćj. Przeszło 
r rtjij 8 dzieci uczęszczających do ochronki, 22 dziewcząt starszych 
.o i,»i lekiem pracujący« h w szwalni, i 22 dzieci przyjętych na stałą 

ktirji iłfkę do domu sierót, najwymowniej świadczą o potrzebie po­
ch ciii *nego zadadu. Liczba przyjętych sierót wpr wdzie niewielka,

1 (z niestety, me możemy uwzględnić wszy tkich zgłoszeń, gdyż 
nyilbliii nasię nie wystarczają a poat rzająca się reparacje, 
jnyis| phtł procentów od długów hipotecznych, podatki i wreszcie 
oiliy, Mczność pokrycia codziennych potrzeb ochronki, wyczerpują 
mwe. i1,80 fundusze i przez to ograniczają w działaniu, z którego 
a dli ’‘^Jch w przyszłości spodziewać się możemy owoców. Nie zra- 
lięcia^
,a fili»',

żeni trudnościami pokładamy całą ufność w ofiarności naszego 
Sf óieczeństwa, której tak chlubne dotychczas odebraliśmy dowody, 
pewni nadto, że obywatele sąsiednich nam powiatów po szczę­
śliwie skończotem a obfitem żniwie, zasilą tak jak w roku ze­
szłym śpiż rnią, a zacue obywatelki, znające potrzeby drobnej 
dziatw<, zaradzą inoym potrzebom biednych sierót naszych.

W tej nadziei upraszamy dobroczyńców nasztgo zakładu, 
aby wszelkie, składki i ofiary bądź to w zbożu, warzywach, 
odzieży, bądź w pieniądzach zechcie i łaskawie przesył-ć na 
ręce przełożonej domu sierót i ochronki Siostry M. Łubień­
skiej w Bydgoszczy, ulica Aleksandrowska 13.

Przegląd
przybywających i odchodzących pocst w Poicanin-

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

I o 1 Dyreltji 
yiaof' 
(ewĄ Dnia 10 b. m. zakończyła życie 

v Galcyi jędrna córka moja Bro­
nisława przeżywszy lat 25, o czfem 
Irewnrm i znajomym donoszę.

Skoki. S:roskanv ojciec [4953] I 
Włireces«ty itia«5ziitMU 1.

A- -

Submisya.
«'^Roboty ciesielskie i dostawa mate- 
°e ue ’ ; Przy teparacyi wierzchniego 
ie do I» wlu na moście Chwaliszewskim, 

powio-j’czone na około 800 tal., oddane
,raai^ w drodze submisyi. 
l0sztorys i warunki przejrzane być

rtfteiiiiR w biórze p. Seidel, inspek- 
ka sr«"'f miasta. Tamże przyjmują się o- 
eib{lijiK submisyjne aż do 
'«jkoMT Wrjześnia r. b. z ranag

1 L <> sod z. 9. 
i t#i»(4Vært późnićj zaniesionych nie u- 
ad seko“ ędQiamy. (4974)
D„«eoiizna% 15 września 1871.

Vaine zebranie
'•*' îS «zystwa Przemysłowego odbędzie 
S i'®1' poniedziałek, dnia* «S 
' “ o 8 wieczorem w lokalu To-
l7 [ïstwa
kim D*'T porządku dziennym sprawa 
tachótl wfc>c£OI*iiej i ?»ee-

r'yi zimowych i hihlio-
jóws< / (495?)
Sadno^i _ Dyrekcja,

Memia handlowa
odtiB‘e w <5r<lailsłin.

zimowe zaczyna się dnia 12 paź-
.Bliższych sz zegółów udziela dy-

A. Si Ir diner.
[4912.]

WIADOMÓSCI LITERACKIE.
* 'ffj-ęołBiałtią ’lYlelUopoisklejĘO No. 88 wy­

szedł z druku i zawiera: List dr. Henryka Levittoux do 
dr. Karola Libelta odpowiedzi na jego artykuł o drngiem wyda­
niu Flozofii Natury w języku polskim. (Ciąg dalszy). — HLto- 
rya siwego wło3a. Powieść Władysława Łozińskiego. (Ciąg 
dalszy.).— Teorye polityczne XVI w eku, skreślił dr. W. M. 
Olendzki. (Ciąg dalszy). — Przegląd literacki: Sosnowski Max. 
Kuw : Kilka poezyi i Leśniewski Jan: Póbki. — Pan Gajeski. 
Gawęda szlachecka przez K. S. Bodzantowicza. — Wycieczka 
do Saskićj Szwajcaryi przez Hr. na Lodowej Turni. (Ciąg dal­
szy). — Pokłosie. — Skrzynka do listów.

— * SoisotSil wyszedł z druku No. 35 i zawiera: Po­
wiastka z roku 1795 przez Paulinę z L. Wilkońską. (Dokoń­
czenie). — O przeznaczeniu kobiet 111. — Najważniejsze mo­
menta z dziejów architektury (z ryciną ) — Dziecię z kwiatkami, 
przez Wł. Bełzę — Gry hazardowe, loterya, giełda i spekulacye 
giełdowe. — Pogadanki o przemyśle i. przyrodzie. — O tem 
i o owóm (dokończenie). — Luźne kartki ze wspomnień powstań­
czych, Walenty Parczewski — Szarada. — Korespondencye Re- 
dakcyi. — Od wydawnictwa.

— * Wyszedł No. 1 pisma Oogd tdnrz i zawiera na­
stępujące artykuły: Do czytelników. — Co tóż warte liście z bu­
raków z jednego morgu? — Jak wyrabiają Holsatyńczycy masło? 
— Listy — Rozmaitości. — Zapytania. — Pismo to wychodzące 
w Toruniu pod redakcyą p. Edwarda Donimirskiego, a ko­
sztujące na poczcie 6 sgr. na kwartał, polecamy usilnie wszyst­
kim tym, którzy się rólnictwem zajmują.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * jJBąSie. B erlin, 15 września. Maka pszenna pr

100 kilo netto, nr. 0 lO’/,—10 tal. nr. 01 19%—’ , tal. rżana 
nr. 0 7”/,, —’/, tal. nr. O i 1 7’.',—"/« tal.

Poznań, IG września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, —
V, tal.., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI' DO POZNANIA
d?:a 16 września.

BAZAR. Hrabia Potworowski z Przysieki niem. Smarzyński 

Ks. prób, Biodzki z Lechlina, ks. prób. 

Madaliński z Bydgoszczy, Meyer z Ilam-

z Król. Polskiego.
hotel paryski.

M.micki 7. Barda.
HOTEL RZYM8 I. 

bursa.
H łTKL POD CZARNYM ORŁEM. Żułkowski z Rogoźna Ska- 

łowski z Budek, Kleparzewaki z Runowa i Koperski z Ru-
TY)jg g|£

0EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Prób. Zbierski z Sleszyna, 
prób. Dyszkiewicz z Nowej Dąbrówki.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hrabina Potocka z familią 
z Galicyi, hrabina Wielhorska z Wierzenicy, Drwęski z Ma­
gnuszewie, Borowski z Królestwa Polskiego, WoyCiechowski z 
Leszna, Dobrzsński z B-rlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Ks. Sułkowski z Rydzyny, 
hr. Arco z Wrączyua, Rolin z żoną z Gowarzera, Taczanowski 
z Taczanowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Łąbędzki z Nowegomiasta, BHtkowski 
z Wrocławia.

' * H A, - !« i* 1 .'••• Y ( AA f ’ n • •

Plan ¡asdy
przybywających do JPomnnitia pociągów.

W kierunku z Stargar du do Wroeław la,
Przybywa.

Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 4 m, 54. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 m. 81,
Pociąg oaob. 1-8 kl. po poi. - 3 m. 64. 
Pociąg mięaa. 2-4 kl. wioca. - 8 m. 42.

Odchodzi.
Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 6 ni. 4. 
P ociąg mięsa. 2-4 kl. - - 8m.l4.
Pociąg osob« 1-3 kl. po poi* - 4 m. 3 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po poi. - 7 m. 48

W kierunku z Wroeławia do Slur<«rdu.
Przybywa.

Pociąg mięsa. 2-4kl. rano o god. 8 m. 18. 
Pociąg osob. 1-3 kL - -lim. 4. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po poi. - 7 m. 20.
Pociąg osob. 1-4 kl. wieca. - 10 m. 47.

Odchodzi.
Pociąg mięsa. 2-4 kl. rano o god 6 m. 26 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 m. 14
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 rn.44
Pociąg osob. 1-4 kl. wieoa. - 11 m.S3

jjMfiBfigWMagamEaro

Co tylko wyszło i jest do nabycia 
w księgarni
Tytusa Daszkiewicza
w ¿"oir.UHuiu:

Szkoła
przez

X. E&aspra ]>r»żbickłego?
S. J., przetłómaczył z łacińskiego na 
polski język X. Antoni K&rze- 

zińiikią Filipin.
Cena 1 talar. (4968) 

Nakładem autor#, skład główny u

M. Leitgebra i Spółki
wyjdzie w bieżącym miesiącu:

Śpiewnik Towarzyski
llnleslutrn Dtttibińthieno-
Zeszyt pierwszy. Cena 10 agr. z franko 

przesyłką 11 sgr. (.4805)
O wczesne a liczne zamówieni-, upraszamy

M. Leitgeber i Spółka.
Otton Bawczyński, 

dentysta,
Fryderjkowska ul 33b. cbokliotelu Tilsnera 
«zlurzsee zęby wprawia na złot > i kau­
czuk bez bólu. Y [4978].

Od dziś mieszkam przy ¡Młyńskiej 
ul. A'o. 7a. w moim nowo wybudowanym 
domu. (-997)

£. ©Tienz.
budowniczv.

Wrocławska ul
na I piętrze dwa pokoje 

; ciągiem za 80 tal.
rodo- 

(.4 85)

Remisy, stajnie i góry 
są. do wynajęcia przy lia- 
ga®ynow<y ulicy Ao. 15. 
^Wiadomość u F a 1 5ł a 
Peyser.

Rodzice życzący oddać swych synów do 
giranazyum lub realnój szkoły w Poznaniu, 
na stół i stancyą pod sumienny dozór i o- 
piukę rodzicielską, niechaj będ» łaskawi 
zgłosić s’ę m-gRjlaki No. 21 na pierwszćin 
piętrze u M. C. (4998)

Rodzicom, którzyby zamyślali synów od­
dać do gimnazyum w Berlinie, nadarza si< 
dogodna sposobność umieszczenią ich poi 
ścisłym i snmieunym dozorem u profesora 
Polaka. Bliższą wiadomość udzioli WPan 
Dr. Eatockl w Poznaniu św. Marciu No. 4. 

______________(4803)___________

Kilku zecerów, Polaków,
zatrudni natyshmiast. (4985),

Drukarnia
J. I. Kraszewskiego

w 1 oznaniu,
13r. W. Zjebiński. 

Dominium ¿. mszewo 
pod Czarnkowem potrzebuje na­
tychmiast rendanta, biegłego 
w języku niemieckim. Zgłoszenia 
wraz z świadectwami listownie 
fanco. (4939)

Subjcbt, obu krajowemi mó­
wiący językami, zdolny zawiadywać 
handlem towarów kolonialnych, któ­
ryby także fię znał na destylacyi, 
może się zgłosić d©

II. Wiegandta
(4929) w Koźminie.

W pocz.halteryi w Borku znajdzie dwóch 
i star< ch trzeźwych pocztyllonów stałe 
1 umieszczenie. [4884;.

UezeA może natychmiast znaleść miejsce
Pomiessb^i^iS^^khdlją- u »• WeMKcbaMera, cukiernika 

- - - - - -r „i,ca Szeroka 15.ce się z 3 pokoi, kuchni i należytości jest 
tanio do wynajęcia. Wielkie Garbary No. 54. 
Bliższa wiadomość u gospodarza. [4989].

(4990)
Antoszewska w Bazarze potrz bnje 

panny do szycia dyflowéj roboty. (4980)

Z
Trzemeszna.........
Wrześni..............
Wagrówca............
Krotoszyna..........
Obornik................
Ostrowa,...............
Cylichowy............
Gniezna................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna................
Kurnika...................
Wągrówca..........
Pleszewa..............
Skwierzyny n. W.....

godz. dl

5
30

pora
dnia. Do gedi. 1 por* ¡ 

ini* 1
rano 3kwi6riyny.............. 6 45 rano j
_ Plessewa.................. 7 _

Wągrówca................
Gniezna....................

7
8

20 _ i
Kurnika................... 8 80

— Strzałkowa............... 12 15 po
— Gniezna.................... 1 15; poł?
po Obornik.................... 6 — wie-

poł. Krotoszyna............... 8 — czor
wie- Cylichowy............... 8 25 «_
czor Ostrowa................... 9 10 i

— Wągrówca.............. 11 30 —
— Trzemeszna............. 11 45 —
_ Wrześni................... 11 45 -

żądano, na wrzesień 13’/,, żądano, wrzesień-październik 133/» 
płacono, październik-listopad 13% tal. żądano, li-topad grudzieu 
— tai. Okowita; niićj; per JOO litrów po I0ił°'o w m.ejsc- 
28’/« tal. żądano 18’/,, płacono,, na wrzes'eń 85,, ż dano, wrze­
sień październik 1710 p .źdz.-listopao 17%, listopad grodtień
17‘» płac., kwiic.-maj 17% tuL płacono i żądano

Na targu

a d (Pszenica białą 
» *óita

* .-iŻyto 
g » i Jęc-mień 
£ g .Owies
§.S (g™*

W srebru, za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled
98^95190(79^86 
92—93'90 7Ô —86 
62—64 00 56 —58 
48-50 44 41— 43 
28 - 9 27[—26 - 
47-73164(57-61

• W tal. sgr. i fen. per 
200 fuat. celnych = ICO 

kilogramów
piękna średnia pośled. 

t»l| ag|fn. tallsff.ltn
7 16 - 7 4 —
711 - 7 40-
5 2 — 4 23!—
4 15 3 29
8 26 - 3‘8
sii2i-|4 22( , ,

za 109 kiiogr. neto. 
Towar piękn? średni pośled.

tallig
6 25 
6(28
4(18 
326 
3 14(- 
4|15 6

S-U te*

•2 ® -í
U

Rzepik zimowy 
3 I Rzepik latowy
Sbj sienuę lniane

WŚRifoiMośei gieftiowc.
Giełd«« poznańska, 16 września.

Na giełdzie dzisiejszój nie zawiei ano interesów.
«(¿iełdu berllńHka, 15 września.

Giełda beilińska h,ła dziś nader ożywiona, pomimo świąt i 
żydowskich, obrót był znaczny, po kursach stałych a nawet 
wyższych.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. prtwa. (4’/,#/0) 100*'»pł. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 10i’/« plac. Obi. pstwa (3>/,) 85’/* > 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/ °/0) — płac.

List zzSt.! Zacbod.-prask. (3%) 79’/* płacono, dto (41/0) ( 
89'/j płac., dto (4'/,0/o) 95’/, pład.jj Pozo, nowe (4%) 901', płac, i 
List. rent. Pozn. (4°>0) 93 plac. Prusk. (4%) 93'Ą płac.

Walory zagranica.; Austr. rent. srbr. (4%) 58 płac, i 
Rent, papier. (4/,°/0) 49'/« żąd Losy z r. 1854 (4%) 78’/« płc. 
Losy kredyt, z r. 1858 102 plac. Losy z r. 1860 (5°'o) 85 i 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76’ , płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5°/-l 131 płac ino. Rosyjska-polska 
oblig. skarb. (4%) 7l!,« płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 zip. (5° 0) 93','« płacono, dto cząstki po 500 złp. (4° 0) 
102 płacono. Polak, listy zast, 3 em. w rs. (4 /0) 71
płac. Listy likw. 59 płac. Włoska poż. (5°/0) 58*/B płac. 
Rumuńska poż. (8%) £8% płac. Rumuńskie oblig. kel. (7*/,%) 
39—1 ,-*'« plac. Turecka pożycz. 43’/« plac. Ameryk, pożycz. 
(6%) 95% płac. Akeye kolei żelaz. Kol. mind 164'/, płacono. 
Galie. Karóla-Łudwika 04%—5% płac Austryacko-irancus. 
2063/«—9 płac. Warszaw.-wiedeń. 77'/« płac. Banki itd. 
Austryac.kredyt, mob. 160'/,—61’/, płac. Pozuańsk. prowiuc. 
113 płac. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 138 ptac. Ce tyt hip. 
Hubnera (•4</aoj0) 99’/« płac. Hausem (4’/,’o) 95'/, płac. Henkel 
(4' ,%) — żąd. Meining. (4U,°|0) 96’/, płac.

Kurs gotówki I pap. plea Frdr. pruskie 113’,, płac ldr. 
110 plac., suwęrenyS. 19% płac., nap. 5. $’/« płącouo, półimper 
5. 14 płac., doli. — {>iac. Zlpta w sztabach funt celny 456 
żąd. Srebra funt cehy 29. 13 płac. Zagraniczne banku. 99’, 
płacono. Austr.-bankn. 84 płac. Rosyjsk. bai kn. 80’/« płac 
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63—81 tal. wedle ja­
kości żąd.: żółta marchijską 78 tal. z kolei płacono; na sierpień- 
wrzesień 80%, wrzesień-październik 80—%—79%, październik- 
liitopad 79—77’/«, listopad-grudz. 78’/,—77’/,. kwiecień-maj 78’/«
—77’/« tal. płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu 50—55/, 
tal. we,ile jakości żądano; stare 51’/,—5.’/,, nowe 52,/, tal. z 
kolei płac; na sierp'eú-wrzesieó i wrzeaień-paźdz. 53—>/«—52'/«, 
październik-listopad 53’/«—52'/«, listopad - grudzień 53% — 52'/s, ¡ 
na wiosnę 53%—52’/« tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo ' 
mały i wielki 40 -60 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 
kilo w miejsca 31 -47 tal. wedle jakości żąd.. szląski 42—43’/,, 
pomorski 42’,—44’/,. _p:ękcy pomorski 45 tul z kolei płacono, 
na sierpień-wrzesień i wrzesień-paź-dziernik 41, paidziernik-lt- 
stopad 41’/« taL płacono. Groch: per 1000 kilo do gotowa­
nia 62-61 tal., na paszę 44 51 tal Rzep: per 1000 kilo w 
miejscu 115—120 tal. Rzepik: 108—119 tal. Olé'j rzepio- 
wy: per 100 kilo w miejsca 28’/, tal.; na sierpień - wrzesień i 
wzesień-październik 28’/,, — ’ „ październik-listopad 27’/,,— 
tal. płac. Oléj lniany: per 100 kilo w miejscu 24% taL 
O-lój skalny: per 100 kiło w miejscu l?'/«tal., na wrzes:eń- 
październik i październik-listopad 12% tal. płac. Okowita: 
per 100 litrów po 100°/o=10000% w miejscu bez beczki 19 
ta’, 4 sgr. do 18 tal. 29 sgr. płac.; ze spichrza 19—18 tal. 28 
sgr. płac.; na sierpień-wrzesień 18 tal. 20 -14 sgr., wrzesień-paź- 
dziernik 18 tal. 12—6 sgr, październik-listopad 17 tal. 21—15 
egr., listopad-grudzień 17 tal. 15—8 sgr., kwiecień-maj 18 tal. 
do 17 tal. 26 sgr. płacono. j

<31ei«Sa wr&e9a«wei3ia 14 września
Żyito: per 2000 int. bliższe termina niżój; na wrzesień j 

i wrzesień-październik 49 żądano, październik-listopad 48’ *— 
49—% płacono i żądano, listopad-grudzień 49’/,——’/, płac., ' 
kwiecień-maj 50%—3/< — ’/, tal. płacono. Pszenica: na 
wrzesień 73 tal. żądano. Jęczmień na wrzes’eó 42’/, talara 
żądano. O wieś na wrzesień i wrzesieś-październik 38 żądano, ' 
kwiecień-maj 41'/, tal. płacono. Rzep aa wrzesień 113 ta­
larów płacono. Oléj rzepiowy słabiśj; w miejscu 18% tal.

Pensionnat de Dlles
à Bres au, Schwedtstr. 11.

Des jeunes dames voulant prendre à Bres-
!an des leç ns particulières, en musique, 
sciences aux langues seront bien reçues chez 
Mlle de Rahmel. (4972)

„Stcigście zawsze kwitnie u Fascha“ 
Prnęk lrca4kla8y rozsyła jeszcze riUôu. I oj przy szybkiém zamów.

’/. _V, 
al 80 37

2/«
18

%
9

%,
rj34”, 2%

S. Basoh, Berlin, Molkenmarkt 14.
_______________ (4971)_______________

Aukcya
pozostalościs

We wtorek, dnia 19 bm. przed połu­
dniem od 9 godziny sprzedawać będę przez 
publiczną licytacyą na Wielkich Garbarach 
pod Ńo. 19 (róg Butelskićj ul.) z pozosta­
łości rozmaite m»hle; domowe i ku­
chenne sprzęty, ubiory, bieli­
znę, potriel itd. itd. [4994].

Manheimer, król, komisarz aukcyj.

Obrazy oprawia pięknie i tanio 
fabryka rzeźby i nozłacaDia

¡BLNowickiego Grynastla|
ulica Jezuici a. [4958]

Wełnę na pończochy
poleca naitaniéj líOOOj«I. Pawłowska,

Pozrąń, ul. Wrocławska No. 6.

Ołtarzyki do noszenia, baldachi­
my, chorągwie, kierce, marszałki, 
krzyże do procesji, figury na Boże 
męki i cmentarze; obrazy wszel­
kiego rodzaju poleca w wielkim do­
borze [4959]

fabryka rzeźby i fozłacania

|HL Nowickiego Grynastl&l
ulica Jezuicka.

tali eg. fn. tal «g. fu. tal Bg.
,1 10 -.; IOI221 f- 10 -
10 25 A !() 5_ 9 12
10 — — 9,15- 9 —
9|10 — S|2z| 6 8| 7

Podpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
5“or(ret

litogi afowany natura'nćj wielkości popiersiowój

liilkolaja, Mopernllia
podług

K. (wliłrlandttjo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjścia cena znacznie powiększoną zostanie.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.
Szanownym Paniom Poznania I okolicy polecimy

Zakład nasz wyrobów wszelkich
praw w bieliznie.

jako to : koszul damskich

wyi
najnowszych kroi, najrozma-

itszych neslizow, spódoie, bluz, staników bia­
łych itd. Hssznle (!!« Panów, bieliznę dla 
dzieci każdego wieka, wszystko jak najpredzśj podług życze­
nia i po umiarkowanych cenach; na żądanie posyłamy różne 
próby i modele do przejrzenia. Najmiększe wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kilka 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkióm zadość uczynić. 6»towa bielizna, płótna 
wszelkiego gatunku, Szyptingl, szyfony, pfk|, wai|„ 
w składzie naszym ząwsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia sie 
wielce korespondeneya i porozumienie z łaskawemi Paniami. 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Hadasz9
Bischofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [47Í8J

W czasie, kiedy cholera panowała, pisał z Poczdamu pan 
C. Drnnet „Nie mógłem żadnych pożywać pokarmów, spożyte 
zwracałem znowu, piwo zdrowia z wyskoku słodowego pfoffa 
z Berlioa było pierwszym pokarmem, który żołądek zatrzymał-
to jedynie utrzymało mnie tóż i cudownie uratowało.'* _ Przy
cholerze chodzi właśnie o to, aby szybko mieć pod ręką strawny 
środek pożywny, przyczyniający się do tworzenia krwi i . iepła 
z potami. Wedle doniesień z S-iczecina i Berlina sprawia go 
mianowicie wyskok słodowy Hoffa, gdy go się ni je ciepły. 
Czasu nie ma do experymentowania z innemi fabrykatami, do' 
czego tylko zdrowy jest usoosobiony. — Przy wczesnóm użyciu 
wyzdrowienie następuje po kilku godzinach. [49751.

Skład główny w Poznaniu n Hraci 
Plessner, Rynek 91 i Prenzel i 8p„ 
Wrocławska ul., skład uboczny u Al. Pod­
górskiego w Nakle, u JF. fJiwin- 
sohna w Bydgoszczy, u A. Btiofjbane 
rt&, w Nowymtomyślu, u ff. Cassrerla 
w Śremie, u wdowy Berty Hun: w Ksią­
żu, u Michała Badt w Swarzędzu, u eks- 
pedyenta poczty Baschke w Borku i u Mar- 
cusa Witkowskiego w Czerniejewie.

Wielki wybór najnowszych tnateryi na, 
męekie; ubiory jako i gotowych p»-' 
letotówfi spodni poleca (4999)

J. Urbankiewloz,
10. Wilhelmowski- płać. Poznań.

Tokarnią
chce sprzedać Plcwkiewicz, 
Gołębia ul. No. 2. (4995),

Wszystkie sprawy dotyczące me- 
po handlu mięsiw załatwiają się 
od dzisiaj w mieszkaniu mojćm, 
Małe Garbary 1, przed południem 
od godziny 10 do 12, po połu­
dniu od godz. 3 do 5. (4981),

Filip Weltz.
Toruńskie pierniki
prawdziwe 6. Weesego otrzymał i poleca

Samuel Kantorowicz lun.,
[4928] Wodna ul. 2.

Z powodu zwinięcia wiel- 
kiego składu mięsa pana 
Weitza, wybudowałem dla Hi 
wygody Szanownśj Publi 
czności nowy obszerny 
skład do mięsa i 
zaopatrzyłem go w dobo- 
rowe mięso różnego gatuu- 
ku, czego czynić i nadal 
nie omieszkam, o czem po- 
lecająe się mam honor do- 
nieść Wysokiej Szlachcie i 
Szanownej Publi zności.

Jatka ]¥o 9,
Stary Rynek w Poznaniu.

(M. Zakrzewiczi,
[4S91J.

ITInoerrona Łnerinea Chrlatl 
poleru 8rckalłhl. Dolna Wilda. 4986)

Jeszcze kilkaset osób
znaleźć może stałe, giłatnc i przyjemne zajęcie
jako czytelnicy dwutygodnika humorystycznego p. n.

Coś wychodzi w Krakowie od 1 kwietnia r. b. regularnie 
co 1 i 16 każdego miesiąca, pod redakcyą Władysława ła­
bowskiego (Wołodego Skiby).

Przedpłata wynosi tylko I tal. rocznie!
półrocz. 15 sgr., kwartał. 7’/a sgr. z przesyłką.

Nadsyłać ją można bądź jdo Redakcyi Cosią w Krakowie, bądź
do Administracyi Dziennika Poznańskiego lub Gazety To- 
ruńskićj.
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B. Plewcz) liska
poleca szanownćj publiczności swój gusto­
wnie urządzony [4»2‘2]

Hotel w Berlinie,
łioclintrrtdHe 7 przy miernych cenach.

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełuiłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. N. Piotrowski,
Poznań, Hôtel du Nord.

Ogrodnik żonaty, boz familii, prakt. 
art, zaopatrzony w dobre świadectwa, po­
szukuje miejsca od św. Michała lub Nowego 
Roku I. P. poste rest. Książ. (4973

Familia przyzwoita życzy sobie kilku 
studentów na stół 1 stancy.*) od
1 października Blizsza wiadom ść w eks­
pedycji Dziennika. (4967)

Księgarnia Mieczysł. Leitgebra i Sp.
w Poznaniu

poleca się z nadchodzącym ćwierćroczćm do regularnego 
wszelkich czasopism, niektóre z nich znacznie taniej, 
ur ąd pocztowy, obli zamy. Mianowicie polecamy:
)) Biblioteka warszawska '/2 rocznie Przegląd tygodn. 1 tal.

5 tal. " ’ ’

dostarczania 
niż kr. pr

2) Bluszcz 1 tal. 20 sgr„ z przesyłką
1 tal. 27 '|2 sgr..

3) Djabeł 25 sgr., z fr. przesyłką
27’|2 sgr.

4) Kłosy 2 tal. 15 sgr., z dodatkiem
dzieł Korzeniowskiego 3 tal. 20 s. 

Kolce 1 tal. 15 sgr. z fr. przes. 1 tal
20 sgr.

Kronika rodzinna 1 tal. 10 sgr. 
Kuryer świąteczny 1 tal.
Mucha 1 tal. 15 sgr.
Opiekun dom. 11.. z fr. przes. 11. 5 sg. 
Przegląd Polski 2 tal., z fr. przes.

2 tal. 7'|2 sgr.

Przyjaciel dzieci (Warsz.) 1 t. 15 sgr. 
Promyk 15 sgr., z fr. prze3. 19 sgr. 
Sobótka 15 sgr., z dodatkiem dzieł 

Kraszewsk ego 2 tal. 2 sgr. 6 fn 
Świat muzykalny 1 tal. 15 sgr,
Tyg illustr. 2 tal. 10 sgr., z fr. prze 

Byłką 2 tal. 20 sgr.
Tyg. mód 2 tal.

romansów i powieści 1 tal., z do 
datkiem dzieł Korzeniowskiego 
2 tal. 5 sgr.

Tyg. Wielkopolski 15 sgr.,Jz[fr. prze­
syłką 20 sgr.

Wędrowiec 2 tal.,
Ziemianin 1 tal.

Farbiernia artystyczna i 
chem. pralnia 

MAX BLOCH, BERLIN.
------------------ ---------- (4700)

W Poznaniu i z okolicy przyjmuje rzeczy •
Pani Rynek No. 62.

Ceny powyższe są obliczone na ówierórocze. Również przyjmujemy 
prenumeratę na wszystkie niemieckie czasopisma: np. Bazar 25 sgr., Gar­
tenlaube 15sgr., Kladderadatsch 21 sgr., Illustr. Zeitnng 2 tal., 
Victoria 20 sgr., Ueber Land und Meer 1 tal., Modenwelt 10 sgr. 
i t. d. i t. d. . , . .

Mieszkańcom Poznania polecamy naszą wypożyczalnią pism czaso 
wycb, z którój za opłatą 20 sgr. miesięcznie wszystkie niemal pisma pol­
skie, kilka niemieckich i francusk-cbfprzesyłamy do domu.

Nadto polecamy nasz skład I wypożyczalnią nut i czy 
telnią dzieł po’skich, niemieckich i francuskich. Katalogi darmo.__ Abona 
ment codziennie rozpocząć można. (4976).

Mieczysław Łcitgeber i Sp.
Nowości

na porę jesienną i zimową
odebrałem w wielkim doborze i polecam takowe Szanownym moim 
odbiorcom po cenach .jak zwykle umiarkowanych. (4920)

Zarazem, donoszę, iż od 1 października r. b. mój skład z Jezu 
ickićj ul. No. 9 naprzeciw do No. 4 parterre przenoszę. (4920)

______ yg. Feler o wleź.
Tygodnik Wielkopolski

pismo naukowe, literackie i artystyczne, wychodzi co tydzień 
w Poznaniu pod redakcyą Kdmunda Calliera.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 15 sgr. dla miejsco- 
wych, 183/4 sgr. dla zaniiejscowyeli abonentów. 
Prenumerować można na wszystkich urędach pocztowych, we 
wszystkich księgarniach i w ekspedycyi Dzień. Pozn.

Redafccya Tygodnika Wielkopolskiego._____

Wszelkie nowości na suknie na

Nakładem a y«goclniliJi Wielkopolskiego 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
1. Michała Hertza: Zaklęcie, śpiew na jeden głos z towarzy­

szeniem fortepianu. Słowa Żmichowskićj. Cena 
1 złp.

2. „ Barcarele & Scherzoso pour le Piano.
3. „ Hymn do Boga na pamiątkę stuletniej

rocznicy rozbioru Polski. Słowa Wł. Bełzy. 
Muzyka do śpiewu Solo i kwartet męzki. Cena 
1 złp. lub 1/2 złp.

Bolesława Dembińskiego: Wlazł Kołek, śpiew na jeden 
głos, z towarzyszeniem fortepianu. Słowa WŁ 
Bełzy. Cena 2 złp.

5. «Kaźmierza Danysza: Piosnka Wygnańca, kwintet na 
chór męzki czterogłosowy i tenor albo Sopran- 
Solo, wiersz Ryszarda Berwińskiego.

6. Wołodego Skiby: Pod jednym dachem, powieść. Cena 
6 złp.

7. Józefa Narzymskiego: Pan prezydent miasta w kło­
potach- Obrazek sceniczny w 2 aktach, 
Cena 2 złp.PIGUŁKI BLANCARDA

ŻELAZISTO JODOWE, NIE PODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKĄ AKADEMIĄ W 1850 R... 

ZAMIESZCZONE W 1866 W FORMOLAEZU LEGALŃYM FRANCUZKO!, W KODEKSIE &.
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyal- 

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w piersiowych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w bledn cy, niedostatku lub braku regularności 
dla przywrócenia bądź normalnéj obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodycznego jt-j odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, (co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

prawdziwych pigułek lllancarda, wymagać na 
leży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyj 
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy,'’ 

ykiecie zina etyk zielonéj, jak obok:

tegoczesną porę,
oraz wszystkie rodzaje w ubiorach dLamskiołi, a mia­
nowicie piękne kostiumy, poleca handel towarów [modnych 
i ubiorów damskich

(4982)
P. Begffislawsktego,

w Bazarze, przy ulicy Nowćj.

Wi Pierwszy 
wiedeń­

ski Bazar 
trzewików i 
huto W dla pa- 
nów, pań i dzieci 
znajduje się u
S. Tucholskiego,

Wilhelmowska ul 10.
Zlecenia zamiejscowe i repara­

cje uskuteczniają się jak naj­
punktualniej. [4979J-

Cygara
w odleżałych gatunkach poleca

T. Luziński.
Codzien­

nie < dbieram świe­
że przesyłki wi­
nogron węgier­
skich (4996)

A, Cichowicz.

aptekarz, 
rue Bonaparte 40.

W Poznaniu w aptece pp. J«gicishiego, dr. ySani&ic- 
wicza i Elsnera; w Krakowie w aptece pana Tranczyń- 
skiego: we Lwowie w aptece pana yiikoI»KCh. (3684.)

Smołę kam. po najtańszej cenie po 
lecą skład J. Srhedlng nasi (4819)

Stary prawdz szam­
pański koniak; 
przed maderę, 
$liery,portwein
poleca (4993)

T. Luziński.
ser Herbaty

tegorocznego iniwa, mianowicie prószę her- 
bacia e funt po 21 sgr. otrzymał i polec»

Samuel kantorowie^ jun„
[4927] Wodna ul

Słnżąey, kawaler w młodym wieku 
dobremi świadectwami, poszukuje mie;s ’
i / — di:i  ___¿tV, paste 

[4987],
od św. Michała. Bliższa wiadomość 
rest. A. J Święcichowa.

Dobra wicjsBde
kaidéj zadanej w;elkoóci w W. Księstw;» 
Poauańakićm dobrze położone, wzk >>u¡e 
korzystnego naoycia (3971)

Gerson J2 recki.
Magazynowa ul. 15 w Pozn,’nio,

Nastrzj kiwanie Galène
le zy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy spływ prostaty tak no v stający 
jak rozwinięty i zupełnie »starzały.

Jedyny skład na Berłlr ;
Franciszek Schwarzlose,

Leipzigerstrasse U.
Cena butelki wraz z piwp sem uży­

cia 2 tal. |4218]

Tryki Negretti
cienko wełniste a zarazem i o[. 
fite w wełnę, sprzedaję sztukę u 
10 do 15 tal.

Karol Heinze
(4933) w Kłecku.
Dziewięcioletni stnrogniady, wałacSTpe?. 

cheron’, nadzwyczaj silnćj I.udowy, które,» 
używać można jako werzchowca i do r«. 
iągów, jest do nabycia. (49?m
Bliższe wiadomości w ekspedycyi Dziej, 

nika.

Br^lew pod Lesznem]'
rozpocznie tegoroczną sprzedaż

baranów
15 pnisclzioniiLa,

(4988) Z. Szczawiński.

1)1% cierpiących na płuca.
Polecona przez Aleksandra Humboldta Coca z Peruwll, wedle 

metody prof. dr. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby płuco- 
we, na»et w stadyach daleko posuniętych. Nankowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
pigułek Cera No. 1 dołącza się do każdego obstaluukn lub tóż przesyła bezpłat­
nie. Cena pigułek, wedle pruski taksy lekarskiój normowana za pudełko 1 tal., 6 pu- 
ełek d5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (ffiohren Apotheke) 
w M o g’u n c y i. 139791.

Wszystkim, co uwiadomienia
w jednym lub więcćj — w tutejszych lub zamiejscowych chcą umieścić dziennikach, po­
lecamy

dla oszczędzenia sobie pracy i kosztów pobocznych
usługi naszego daleko rozgałęzionego instytutu, który faworywany przez powagi wszel­
kiego rodzaju, od lat wielu zajmuje się najtroskliwszćm wykonaniem wszystkich zleceń, 
a prócz tego przez Zarząd swój, umowy dzierżawne i monopole podaje odpowiednie ko­
rzyści.

Haasenstein dc Vogler
mają następujące własne domicylia, które się inserującym polecają niniejszćm usilnie:

Kazylea, Erfurt, Hanower, Norymberga, Frankfurt n. M., 
Berlin, Kolonia n. R., Praga, Wrocław, St. Gallen, 
Luzanna, Stuttgart, Kamienica, Genewa, Halla n. S,, 
Lipsk, Wiedeń, Gdańsk, Lubeka, Zurych, Monachium, 

Hamburg, Drezno.
Reprezentacje W innych miastach krajowych i zagranicznych przez

liczne ajentłiry miejscowe.

Haasenstein «& Votier,
Ekspedyeya anonsów.

Nakłalem i c«CMBkami¿I.udwika Mer»baeha w Pognania.

Publiczne podzięko­
wanie!!!

Na próżno szukaliśmy pomocy 
w ciężkićm cierpieniu żołądka a 
znaleźliśmy ją u fungującćj już od 
lat 15 w Wrocławiu akuszerki pa­
ni ObMt, Matthiasstr. 16.

W skutek tego czujemy się o- 
bowiązane uwiadomić o tem wszyst­
kie |ns podobne cierpienia choru­
jące. [4945J

Owd. egzek. Bnerner z domu 
R«Uke w Wrocławiu.

Stolarka Stutze z d. Sp&tlt 
w Wrocławiu.

Jeanna Schneider z d. 
Gembu« w Kawallen w po­
wiecie Trzebnickim.

Maszyuistka IBaun w Rosen­
thal.

Wszystkim podobnie cierpiącym 
mogę »a ponocą odziedziczonego 
przeztmnie, z, wsm’ skutecznego 
środka pewną dac pomoc.

Po przesłania opisu listowego 
st.nu choroby i czasu jój trwania 
jestem gotową przesłać środek le­
czący i jego użycie.

Otylia Obst,
miejska i obwodowa akuszerla, 

Matthiasstr. 16.

Sprzedaż trykot
z mojćj orygłimliićj fran. 
cusr.Mej i franciizfco-uie* 
mieckiej
owczarni merynosów da­

jących czesankę
rozpocznie się
dnia 14 października r. b. 

przed poi. o 12 godz.
Ceny stałe od 6 frydrychsdo. 

rów w górę! Najbliższa stacya ko- 
lejowa Nleuliraiidenhiirg, naj­
bliższa statya pocztowa Bilenipe. 
nowę za nastąpionym zgłoszenie® 
stać będą na obu stacyach furmanki 
do dyspozycyi.

Gnewbow. w wrześniu 1871. 
Bodinus,

(4969) król, oberamtmann.

U
--i wszelkie cierpię 

]l nta nerwowe
j każ d é j chwili n- 
j stępują po użyciu 

pigułek antinewral- 
gijnycb dra CRONIE Skład w Paryżu
w aptece p. Levasseur, ue de la Monnaie 19, 
w Poznania w ap e dra iUnnhie- 
wfotn. w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. (¿ntle/jo i Sttieaan. 

[1855J.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Pupilarnie zabezpieczone hi­

poteki każdej wysoko­
ści na dobrach rycerskich loko­
wane kupuję każdego czasu po naj- 
mierniejszych cenach. (1730)

Józef Radziejewski
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

Dla rolni f; ów
Lekarstwo moje od dawDa błogie wywie- 

rające skutki, przeciw tasiemcowi i włosien- 
nicom u owiec — ma apteka w Pii- 
biedziekach. ____________  (4374;

Tow. ro’n roał. posiadłości ptu Pozn«. 
»kiego odbędzie

Zabawę wieńcową
do borbn pod fcórezjneni w nte 
ilelelę dnia 17 września r. b. o I 
godzinie z południa. Zebranie się w Gór- 
czynie, tamże bilety u podskarbiego, .jako 
tóż w Pozdaniu u kopca p. Kaniewskiego, 
ul. Wodna i p. Nowakowskiego, ufa 
św. Mareinjprzy bramie Berlińikićj. Powózki 
ua szosie Wrocławskiej za bramą Berliśhką 
Sz. członków i gości zaprasza (4946)

Zarząd.
W poniedziałek, dnia 18 września rk.

St. Szczepanowski
odegra

na sali p. Rehefelda

na
wiolonczeli i gitarze,

z łaskawym współudziałem panuj 
W. 14. jako dyletantki na forte"

pianie, (4977) 
na cel

Tow. św. Wincentego a raulo
w Inowrocławiu. 

Doniesienie teatralne.
Z polecenia

Dyrekcji stałego teatru polskiego 
w Poznaniu

przyjmujemy na półrocze zimowe 1871/72 zamówienia na
1. abonament zwykły:

loże I. p. tuzin po 9 tal. — krzeseł part, tuzin po 6 tal.
2. abonament porządkowy:

loże I. p. tuzin po 8 tal., — krzeseł part, tuzin po 5 tal. 15 s’r

W. Kiliński i Spółka,
Handel porcel .ny, szhła, — szklani'^ 

w Bazarze. (4?^>
Teatr miejski IT Poznaniu.

We wtorek, 19 września 1871.
Na ogólne żądanie

jeszcze

jedno przedstawieni6
Bellacliinieffo, |

artysty nadwornego JCKM. cesarza niemiecki^0'
Połowa dochodu przeznacz#11 

na rzecz ubogich Poznania* 
I5iletć> w iel

dostać można w poniedziałek i wtorek przed P.°łuil° 
od 9 do 12 godz. i po południu od 3 godzin 

kasie teatralnćj. (498
^oezr tek o godzinie l‘/a-
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